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Edytorowie Wagazynu JV/ar/zaw/kiego, dlą 
więkfzey wygody JJ. PP. Pronumeratorów ; toż 
dla dogodzenia prędlzego ciekawości czytaią- 
cych tę kfiążkę, a ofobliwie dla więkfzey łatwości 
w przefyłaniu Exemplarzy , poftanowili na ten 
rok i naftępuiące lata tę z nim uczynić odmia- 
nę: iż odtąd dzieło to lubo co rok fkładać fię 
będzie z czterech tomów, z których każdy bę- 
dzie zawierał w fobie, też fame prawie mate- 
rye, co i przedtym, Tom iednak każdy będzie 
fig dzielił na dwie części, z kiórych każda co 6 
Niedziel wyidzie z druku, i fkładać: fię będzie 
z g lub ro arkufzy. Cena dzieła całoroczne- 
go na Prenumeratę kofztować będzie, iak przed- 
tym zł. Ig, z Pocztą 24, każda część ofobna 
kupowana zł. 3, "Tom każdy zł, 6. 
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r.) Różąe Dzieła wierfzem i prozą, Tom I, w Wara 
fzawie roku 1795, w Drukarni Gróllowfkicy ko- 
fztnie Zł. 3 

2.) Kazać Majfyliona Tomow III. tfomaczenia, J. O. 
Xiążęcia JMci Janufza Jabłonowfkiego Kanonika 
Łuckiego 1. Warfzawfkiego, w Krakowie u Grobla 
1785. 

3.) TLiy mioralne do ufożenia dobrego ferca fiófowane. =— 
Rówe fławny Pifarz Angielfki był. Dzieła tego 
Autorem króre nayprzód na Niemiecki język, a 
teraz świeżo na Palfki ieft wyłożone, itył wdzię- 
czny tey Xiążki mieści. w fobie wfzyftkie Maxy= 
my; do uformowania ferca fłużące. kofztwie Zł, 
4 gr. 15. w Krakowie u Gróbla, 1785. 

4:) Zabawka ferc czyłych, tłómaczenia W. Jmci Pan: 
ny. Czermińfki Starościanki Drohomylfkiey, Ko* 
fztuie Zł. 2. w Krakowie u Grobla. 

5.) Mowy różne miane na Seymie Grodzińikim 1784. 

" «w-_Wilnie w Drukarni Akademickiey 1785: kofztuie 
24:24 gr. 15. i Sz j 

6.) Mowa przy obchodzie Pamiątkk W. M, W. W, N. 
Andrzeia. Mokronofkiego Wwdy Mazowieckiego, 
przez W, M. Stanifława Potockiego Kacwałera Or- . 
deru Orfa Białego miana na Zgromadzeniu Ww. 
N. dnia 26 Grudnia 1784. w Warfzawie. w Drukarni 
uprzywileiowaney ]. K, Mei i Rzplicey Gról/ow/kiey, 
kofzt. Zł. 2. 

7.), Gość w Heilsbergu do ]..O. X. B. W. — Kolę- 
da do Narodu — oba te Wierfze u Michała Grólle 
kofztuią gr. 22, . 

8.) Etat Politique , Militaire. z Civile de la Pologne 
8: du Grand-Duchć de Lithuanie, redigć "depuig 
la Diete de Grodno de 1784, in 12. Varfovie chez 
Michel Gróll, kofztuie alla:ruft, Z4, 2 gr. 15. 

w. oprawie Francuzkiey Zł. 4, 
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STANISLAUS AUGUSTUS, 
Dei Gratia Rex Poloniae , Magnus Dux Li. 
thuanie, Rufie , Prufjie. *Mafovie, Samogi- 
tie, Kijovia, Volhinie, Podolia, Podlachie, 
Smolen/tiz, Suerie , Czerniechovicgue, 


EG prefentibns Literie Nofłris, quórum tntereff, 
umiuezfis 48 fimgulis, Cum Nobilis Michaćl Gróll, Ayke 
Nofire Regie Confiliarins © Bibliopola , libros fub titulisz 


I. Budowanie Wieyfkie przez X, Switkowfkie- 
go z figurami. 

II, Francifzka Karpińfkiego Zabawki Wiere 
fzem i Prozą w kilku Tomikach. 

III. Wierfze X. B. W. 

IV. Epoki Natury z Francufkiego P. Buffona. 

„V. Magazyn pięknych Nauk i Kunfztów. 

VI. Hiftoire gónćrale de Pologne, traduit du Po- 
lonois de $. E. Monfieur Adam Narufzewicz 
Evćque-Coadjuteur de Smoleńfk, Grand-No- 
taire du Grand. Duchć de Lithuanie, Sćcretai- 
rć du Confeil Permanent Xe, en plufieurs 
Volumes. ż 


Typis źmprimere in animum ind! twerit , 1 obisqne fubimijse 
fupplicaverit , ut evitando dania, qużbns eum' tam externi, * 
quam żndigena Typograplri > Ribliopolce ajjicere poffent, rt= 
tmprefjionem pramifjorum librorum, tam in natura, gnanc 
etiam aliam in lińguam translatorum , nec non illationem 
alibi twmprejforum ad certum temporis fpatium inbibere 
dignaremir. Nos prafate fupplicationi , uti jufłe ańnien= 
tes, omnibus (9 fingulis in Regno (6 Domiuiis Nofris 
exifientibus Typograpbis 45 Bibliopolis interdicimiis , feridgue 
żukibemus, me libros, fupra de titwlis expre(fós, absque 
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fprciali confenfu pradii Nobilis Michaćlis Gróll, quo" * 
cimąqne żdiomate- imprimere, «vel reliprimere, nec 107% 
cowipendia inde couficiscurare, ant alibź tmpręffós buc in 
Repnum Dominiaqie ANoftva inferre , żntra fpatiuni wigina. 
ti annorum audeant , fab pena Mille Aureorum Fluugari 
calium, cujis medium fumme editori, aiteram ver0 par- 
tem fifco Noftro Regio; relimpreffos weto ejusrhoili Jibros 
in quaeunqne in vel extra Regnum Typograpkia confiftatio= 
aż irrevocabili omnium exempłajinm', fi talia” in Regno 
Dowminiisque. /Noflris źuveniantur , fubefjt declaramaus, Im 
qnosuu fidert prefentes Manu Noftra Jubferiptas, Słęilio 
comnuniii jufimys. Datum Varfavie Die XX, Menfis 
Sulii, „Annó Domini MDCCLXXXIV. Regni veró No” 
firi XX, Anne, 
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Privilegium inhibitorium, 
ne Typographi audeant libros 
fub ricuhis, in contexru Privi- 
legii prefenris,expreflos reim= 
/ prumere, aut. reinipre/TOs ile 
primere Nobili Mzchaci Gsólł 
9? ad Annós viginti datami. 
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© NICOLAUS SIKORSKI. 
Se. Ra, Meis 6 Szężlli Majoris Regut 
| protume Secretasins. 


Co ia iefi oświecenie, 


(owa oświecenie, kultura, polor, tą te 
w nafzym ięzyku nowemi przybyfza. 
mi, używaią ich naybardziey w kfiążkach, 
Gmin pofpolity ledwie ie rozumie, mia- 
łożby to dowodzić, iż także to, co one wy- 
rażaią iefł u nas rzeczą nową? Nie wierzę 
temu co mówią 0 iednyim narodzie, iż nie - 
ma fłowa pewnego, któreby wyrażało cno- 
tę, Żadnego któreby wyrażało zabobons 
lubo nie można inu przeczyć, że iak cno- 
ty, tak i zabobonu ma podoltatkiem, * 
k 3 
4% 


Jednakowoż lubo zdaie fię, że pifarze 
tych ffów używający chćą czynić różnicę, 
między temi trzema ffowami, nie mieli ie- 
dnak iefzcze dofyć czafu, do naznaczenia 
"pewnych granic między niemi, « Połor, 
kultura i oświecenie lą te przymioty życia 
fpółecznego, fą fkutkami pilności i ufilo- 
wania ludzi o polepfzenie fianu (wego. 

Im bardziey fłan fpoleczny iakiego na: 
rodu, przez pilność i ufiłowanie, 85zł (ię 
do końca przeznaczenia ludzkiego, i zga- 
„dza fię z nim; tym więcey ma po/oru ten 
narod. 

Polor dzieli fię na kulturę i oświecenie. 
Kultura ściąga fię bardziey do praktyki: do 
dobroci, delikatności i piękności w ręko- 
dziełach, kunfztach i fpółecznych czyli 
obywatelfkich cnotach (objebtiwe ) do pręd- 
kości, pilności i zręczności w pierwizych, 
fkłonności, Bopedkigłiśók, "1 zwyczaiu w 
drugich Cibjebiiwe ) i im bardziey te przy- 
mioty w iakiur narodzie zgadzaią fię z 
przeznaczeniem ludzi, tym więcey mu przy- 
*- znaią kulźury; jak tym więcey przypi ifuigkul- 
tury i uprawy iakiey roli, im ią bardziey pil- 
ność i ufiłowanie ludzkie przy 'fpofo biło do 
wydawania zficbie ludziom rzeczy użyte- 
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PZN 7 
eznych. — Zaś przeciwnie oświecenie zdaie 
fię obeymować bardziey theoryą. Jaka to 
rozumne poznawanie ( objeślive ) i pręd. 
kość ( fubjeflive ) rozumnego poznawa* 
nia rzeczy ściągaiących fię do życia ludz- 
kiego, w proporcyi do ich ważności, i w 
pływania w przeznaczenie ludzkie, 

(Mam ia przeznaczenie ludzi za fznur i 
cel wfzyfikich nafzych ufiłowań i zabie« 
gów; za punkt, który zawfze mufiemy 
mieć przed oczami, ieżeli nie chcemy 
zbłądzić, s 

Język narodu iakiego przychodzi do 
oświecenia przez nauki, a zaś nabywa kul- 
tury, przez fpółeczne obcowanie, poczyą 
i wymowę. Przez oświecenie fłaie fię 
fpofobnieyfzym do theoretycznego, zaś 
przez kulturę do praktycznego używania, 
Oboie zaś razem daią ięzykowi polor. Kul- 
tura co do powfzechności nazywa fię poli- 
turą. Szczęśliwy naród, którego politura 
ieft fkutkiem kultury i oświecenia, które- 
go powierzchowna świętność i gładkość 
Oznacza wnętrzną dobroć i dokładność! 

Oświecznie w powfzechności tak fię ma 
do kultury iak theorya do praktyki, iak 
moralność do obyczajów, iak krytyka 
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do działania. Uważając ie fame w fobie 
(objefiive ) zasrifły one wzaiemnie od fie- 
bie, lubo (fubjećkive_) bardzo częfło mogą 
być oddzielone od fiebie. 

'Możua mówić,  Noremberczykowie 
maią więcey kultury, Berlińczykowie oświe- 
cenia, Francuzi więcey kultury, Anglicy 
więcey oświecenia, Chińczykowie wiele 


kultury, a mało oświecenia, Grecy mieli 


obcie, kulturę .i oświecenić; byli oni po- 
lorownym narodem iak ich mowa iefi po- 
lorownym ięzykien. — W powfzechno- 
ści, ięzyk iakiego narodu okazuie naybar- 
dziey iego polor, iego kulturę i iego oświe- 
cenia. 

Po tym, przeznaczenie ludzi może byś 
dwoiako uważane: r) przeznaczenie czło= 
wieka iako człowieka, i 2) przeznacze= 
uie człowieka iako obywatela. : 

To dwoiakie przeznaczenie pochodzi na 
iedno, ponieważ wfzyftkie praktyczne do» 


- fkonałości, nie maią fzacunku, tylko z wzglę* 


du na życie w fpółeczności, a przeto mufzą - 
fię zgadzać iedynie tylko z przeznacze: 
niem człowieka ile obywatela, człowiek 
ile człowiek, nie potrzebuie żadney kultury : 
ale potrzebnie oświecenia, 


Stan i powołanie w ,„obywatelfkim pa. 


życiu,; oznaczają każdego człowieka pra- 


Wa 1 powiniości, wyciągają dla każdego 
inney zręczności i innych talentów, innych 
fkłonności, chęci, fpofobu życia, i nało: 
gów, inney kultury i politury. Im bar« 
dziey te przymioty we wfzyfłkich ftanach 
zgadzaią fię z ich powołaniem i przezna= 


- czeniem, które maią 'iako członki fpałe= 


czności; tym więcey naród ma kultury. 
Ale te przymioty potrzebuią iefzcze dla 
każdego wfzczególności według miary ie- 


'go flanu i powołania różnych tkeorety-- 


cznych zamiarów, i różney zręczności 
do doyścia różnego ftopnia oświecenia. 
Oświecenie, które przyttoi. człowiekowi 
jako człowiekowi, ieft powfzechne bcz 
żadney różnicy fłanu, oświęcenie zaś czło- 
wieka iako obywatela, flofnie fię do ftanu i 
powołania. To. przeznaczenie człowieka 
obywatela ieft miarą i granicą, iego ufiło- 
wań, zamiarów, a przeto i iego Oświe- 
cenia, Z EZ 

Z tego wfzyfikiego co fię dotąd rzekło, 
okaznie fię, iż aby poznać do iakiego fto. 
pnia dofzło oświecenie iakiego narodu, 
trzeba zważać: 1) Mafię czyli miarę iego 
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"wiadomości,. 2) ważność tychże wiadomo 
ści, toefl: czy one fłużą i pomagaią do 
przeznaczenia człowieka i obywatela, 3) 
czy fą rozfzerzone po wfzyfikich ftanach, 
i 4) czy fą według miary powołania. 

Oświecenie ludzi meże fię czalem prze- 
ciwić oświecenin obywatelów. Pewne pra- 
wdy:, które człowiekowi, iako ezłowieko* 
wi fą użyteczne, mogą inu czafem fzko= 
dzić iako obywatelowi. "Tu trzeba zważyć 
to co nafłępnie, - Ta fprzeczność może fię 
trafić między 1) ifiotnym, albo 2) przy» 
padkowym przeznaczemem człowieka, i 3) 
między iftotnym, albo 4) nie iftotnym, przy. 
padkowym przeznaczeniem obywatela, 

Bez iltotnego przeznaczenia, człowiek 
ftaie fię prawie podobnym bydlęciu; bez 
powierzchownego i przypadkowego nie 
ieft tak dobrym i dofkonałem fłwotzeniem. 
Bez iltotnego przeznaczenia człowieka iako 
obywatela, mufi ufławać rząd kraiowy, 
zaś bez przeznaczenia nie ifłotnego, przy- 
padkowego, nie może on fię utrzymywać 
co do pewnych okoliczności w tymże fa- 
mym fłanie. 

Niefzczęśliwy iefl kray! w którym iAo- 
tne przeżnaczenie człowieka nia może fię 


OM YNŃ dT; 


zgodzić z iftotnym przeznaczeniem obywa- 


„tela, gdzie oświecenie, które człowieko- 
-wi koniecznie ieft potrzebne, nie mógłoby 


fię rozfzerzyć po wlzyfikich fłanach, bez 

obalenia i zniefienia dawnego rządu. Fi. 
lozofia niech tam palec położy na uftach 
fwoich i milczy, gdyż na nic fię nie przy- 
da mówić! fam tu tylko mus ;  %fuie 
prawa, albo raczey kuie kaydany, «by 
fpółeczność fpętać i w ulfławiczney ią trzy- 
mać niewoli. 

Lecz kłedy nie ifłotne. przeznaczenie 
człowieka fprzeciwia fię iftotnemnu albo teź 
przypadkowemu przeznaczeniu obywatela, 
to trzeba ufłanowić nie odmienne reguły: 
według których maią fię trafiać excepcye, 
i fprzeczności powinny być godzone. 

«Kiedy na niefzczęście iflotne przeznacze- 
nie człowieka, przeciwi fię iegoż famego 
nie ifitotnemu i przypadkowemu przezna- 
czeniu, kiedy jaka użyteczna, :i człowieka 
zdobiąca prawda, nie może być rozfzerzona 
bez narufzenia przyiętych iuż od niego ima- 
xym religii i obyczayności, na ów czas 
cnotę Kochaiący filozof, "powinien fobie 
bardzo oftrożwie pofiępować w pomnażaniu 
oświecenia, i raczey znolić uprzedzenie, ani- - 
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żeli , tak moeno, z nim zkojarzoną prawdę 
obalać, Prawda, iż ta maxyma była przeds 
tym tarCzą pokrytości, ł gajej to pofzło 
panowanie przez tyle wieków barbarzyń= 
ftwa złączonego z zahoboneir. jak tylko 
bowiem na iaką nieprzyzwoitość nafłępo= 
wać chciano, fchraniała fię ona do świą: 
tyni, Mimo tego iednak każdy przyjaciel 
fpółeczności, nawet w Rep czafach, 
mufi fię oglądać nato, Jeft trudna, lubo nie 
miepodc obna znaleść granicę, która także w 


- tey Okoliczności dzieli przyzwoitość od nie- 


przyzwoitości. 


Im ieftco pięknieyfzego pod czas fwoicy 


- dofkonałości, tym lię brzydfzym flaie gdy 


fię zepfuie. Zgniłe drzewo nie iefi tak 
brzydkie iak Si iat zepfuty, ten zaś nie iefi 
tak odrażaiący iak zwierz gniiący. Ale i ten 
nie ieft iefzcze tak obrzydliwy iak człowiek 
kiedy fię trapem fłanie. Toż famo mó 
wić o kulturze i oświeceniu. Im one fą 
piękhicy (ze gdy kwitną: tym obrzydliwfze 
gdy fię.zepfnią, i zaczną podlegać fkazie. 


Nadużycie oświecenia , ofłabia moral 
ność, przyprowadza do uporn, egoifmu, ira 
religii, i anarchii. Nadużycie kultury, 
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rodzi zbytek, rofpultę miękkość , zabobon 
ś niewolą. 

Gdzie oświecenie i kultura pofiępuią ró- 
Wnym krokiem; tam oboie łą nayleplfzym 
dla fiebie lekarftwem przeciw kortupcyi. 
Spofoby bowiem któremi fprawuią zgor= 
fzenie, fą fobie wcale przeciwne. 

Polor zatym iakiego uarody, który We» 
dług zwyż danego fów wytłomaczenia, 
Śkłada fię zk tury. i oświęcenia, będzie 
mniey daleko podlegał fkażeniu. 

Naród, Y ypolerowany nie ma -z fiebie 
famego innego niebefpi ieczeńftwa, iak tyle 
ko zbytek fwey narodowey (2 zczęśliw ości , 
która, iak nadto zupełne zdrówie w ludzkim 
ciele, może fię iuż nazwać chorobą, albo 
przeyśóierh ( do chort by. Naród, Który 
przez | polor przyfzedł do naw yżia ego fło- 
pnia fzczęśi ER "uż tym famymiell w 
Biebefpieczeńitwie. upadku 


„ że nie nióże 
wyżey pofłgpić. — Ale daleko byśmy fię 
zapędziły, gdyb Ata ten ofiatni punkt do* 
, Kładnie roz waża ć mueli, 


Mendelfolm, 


a4 


Uwagi Filozoficzne mad uciechą : 
p ML = 


Uiecha ieft to czucie, którego fię dozna- 
je, ale którego Opifać twrudnoś Jak iaką 
lekka para, ulatnie, gdy ią chcesz rozbierać. 
Człowiek świat znaiący zażywa iey choć 
iey niezna, zna ią, a nie może iey do= 
ciecz zdaie fię, iż iey natura nie podpada 
pod nafzę uwagę, i nie cierpi doświadcza- 
ia, Podobna do Chameleonu, bierze na 
fię wfzyfikie pofłaci, a przy żadney fię nie 
ofłaie: będąc płodem namiętności, pode 
chłebia im i one uttzymuie. Skąpiec zakła- 
da ią W przypatrywaniu fię fkarbom fxvo= 
im, człowiek nadęty w iak naywiękfzey 
władzy, rofkofznik w zażywaniu tego do 
czego zmierzaią iego żądze. Będąc na prze- 
miany powodem, to rozmaitego pragnienia, 
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to żalu, zdaie fię być potrzebną ludziom, 
którzy biegaią za nią, iak fzalony na zgu= 
bę pewną, Jaki taki nie zważając przed 
fobą tylko fame kwiaty, w pada w prze. 
_ paść w przód niż pomyślił, iż mogła iaką. 
być przed nim. | 

Taka to ieft falfzywa uciecha, i takie (ą 
w powfzechności wfzyftkie uciechy zmy- 
Rów. 

Jedna tylko ieft prawdziwa, którey nie 
mogą kofztować tylko dulze czyfte i gruin- 
towne: uciecha tą pochodzi z połącze:nia 
naturalnego i zgody nafzych uczynków z 
przepilami cnoty. Ta fama nie zna 2 gty- 
zotys iefł tywała, a icy zażywanie pona: 
wiaiąc fię coraz w fercu tkliwym, robi ów 
' łańcuch pomyślności, która przeplatą całe 
życie człowieka, . Taką to uciechę fpra: 
wuie wykonanie, albo też pemięć iakiey 
cnoty, dopełnianie fłateczne praw, które 
fame mogą zapewnić pomyślność fpółe- 
CZNOŚCI. 

Ta uciecha prawdziwa i iedynie waztą 
tego imienia, nie iefł mniey trudna do po- 
ięcia4 Trzeba iey doświadczyć, aby ią 
czać, trzeba ią czuć, aby ią zniać, a z:aś 
mało ludzi przychodzą do tey znaiomościi, 
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ieżeliby mogło co dać iakie wyobrażenie 
tey dwoiakiey uciechy, tedy możnaby pos 
wiedzieć, że iedna ieft; wydziałem kocha: . 
nia, zaś druga nadgrodą przylaźni, ale naa 
wet i to porownanie, nie byłoby dofkona- 
łe, gdyż te dwa ffowa, kochaniei przyjaźń 


w nafzym ięzyku nie maią pewnego zna* 


częnia. 
ffochanie : ieft to namiętność ślepa.i burż: 
hwa' , Która przy pomocy zmyfłów podbi+ 
fa fobie dafzę; która, pod ponęta uciechy 
fprawuie naygwałtowafty(ze trofki, odey* 
fnuie czułość feren,* beitwi dufzę, i-zantie 
rza niefzczęśliczego, którego opanowała w 
iakim/iś fzaleńliwie z którego nię może 
wyniść kiedy chce. Na ów. czas pragnie 
-6n, boi fię, fmuci i wefeli bez przyczyn i 
powodów; tyfiąc chęci różnych i przeci. 
wnych doznaie iego ferce i wfzyfikie iego 
dufzy mocy; nifzczenie rozumu przyfiępu= 
ić do tego fzaleńftwa zmyfłów pomnaża go 
i przedłuża, a cóż to fprawuie to wfzyfłko 
złe? czgftokroć iedno . tylko fpoyrzenie, 
Podobnie iak fłaba ifkierka, prawnie nieraz 
pożar firafzliwy. zj 
Przyiażń : przeciwnie ieft to-czucie fiode 
kie i fpokoyne; które napełnia dulze nie 
że miel(za* 


« 
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miefzaiąc i iey, ciefzy w ucitkach 2 życia, po- 
maga do ich znofzenia i ulżywa nieiaką 
ciężaru, który naczłowieka wkładaią: ieft 
to namiętność ferc cnotliwych; rodzi, 
utrzymuie /poufałość owo źrzodło tyfią- 
cznych a nieznanych - pociech, . przedłuża 
Życie, czyni go fzacownieyfzym, i utrzy= 
mnie człowieka, w fwych. niefzczęściach, 
iak go ciefzy gdy fi fię ciągną pomyślności 
iego, I w famey rzeczy, w coby fię obró- 
ciły dufzę cnotliwe i tkliwe bez tego bó- 
ftwa pociefznego, które zdaie fię, Że nie” 
ba nadały ludziom, aby ich ciefzyło w tru= 


dach i przy. kr "PRE fwego pielgrzymowa- 
nia na ziemi ? 


Rofkofzy miłości fą to omamienia prze. 
miiaiące, które powrót rozumu nilzczy i 
rozpędza; zaś fłodyczy przyiaźni lą to pra- 
wdziwe pociechy, których trwałość fam 
czas utwierdza, iktórych fłateczności nic 
mie może zmienić. . Kochankowie gniewa* 
ią fię, opulzczaią i rozłączaią za ląda fra- 
fzkę; przyiaciele prawdziwi znofzą mężnie 
wady mieoddzicłne od natury ludzkiey, i 
opłakuiąc ieden w drugim fabości ifłoty 
nalzey, nie przykłada fię bynaymniey do 
ich powiękfzania- Pobłażanie zatym ieft 
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prawdziwą zafadą przyjaźni; podobieńftwo 
przymiotów ieft iey węzłem, a zgodą do* 
" fkonała cnot wzaiemnych, ieft oftatnią pie- 
częcią tey namiętności ferc wfpaniałych, * 

Nie iefł nalzym zamiarem wyfławiać da= 
ley tego podobieńiwa.. Choćby nafze do- 
wody miały iak naywiękfzą gruntowność, 
jednak nie przypadłyby pewnie do fmaku 
bardzo wielu, a ofobliwie inłodzikowie i 
Kobiety nigdy fobie nie dadzą wyperfwa* 
dowzć tego, że przyjaźń powinna być 
przekładana nad kochanie. 

"Ta niewierność nie zadziwia nas bynay* 
mniey. Natura, ponęta rofkofzy, pąd 
przykładu porywaią młodzież na drogę 
przeciwną, Dopiero w wieku doyrzałym 
ofiabiwfzy mocy dufzy fwoiey, i zfłępiwizy 
zmyfły fwoie przez zbyteczne zażywanie 
rofkofzy,'przynolzą dopiero ludzie przed 
ołtarz przyażni ferce wynifzczone, i nie- 
mogące icy iuż więcey kolztować. 

Co innego względem kobiet. Bądź to, 
że one biorą od natury temperament zi- 
mnieyfzy ( gdyż nierząd: pochodzi raczey 
z potrzeby miż z chuci) bądź, iż z młodu 
przyzwyczaiaią ie do wftrzęmiężliwości, 
którey nie zaraz pozbywaią nałogu, iefł to 
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pewna, iż fa mniey fkłonne do rozwiozło. 
ści, zwłafzcza sw pierwlzym wieku: atoli 
to iednak nie czyni ie fpofobnieyfzemi do 
przyjaźni i kofztowania iey fodyczy. Mis 
łość włafna swrodzonajich dufzy, i która 
ieft prawie zawfze ich namiętnością panuiąe 
cą, fprawuie, iż one fwoie przyiaciółki 
maią za konkurentki lub rywalki, a tofamo 
ieft iuż przyczyną, aby między niemi nie 
było prawdziwey przyiaźni i poufałości, 
Wrefzcie nie chcemy tu pifać Traktatu 
moralnego. Ale tylko zbierzemy liczne 
obferwacye, któreśmy czynili w różnych 
_ pofiedzeniach, w których my fię trefun* 
kiem znaydowali, i wyfławiemy ie w tym 
jednym piśmie. Te obferwacye mogli by» 
li uczynić bez wątpienia, wielu z czytelni- 
ków nafzych; bo gdy ludzie wielkiego 
świata nie fą porwani od powfzechnego. 
przykładu, maią za zwyczay przedziwną . 
fpofobność, do przenikania, poznawania, 
a nawet i wyfzydzania podobnych okoli- 
czności, Ale kunszt obferwowania fłał (ię 
dziś daleko trudnieyfzyimn, niż kiedy. Bo. 
iaźń aby fię nie odkryć, potrzeba tajenią 
wad fwoich, fą przyczyną, iż nie możną 
więcey poznać zwierzchu, co fię dzieie wę: 
B2 
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wnątrz, i że twarz nie ieft więcey prawdzi: 
wym'obrazem porufzeń dufzy. Ofobliwie 
zaś u dworów iefł we zwyczaju to uktywa= 
nie fię: na wfzyfłkich twarzach widzisz 
„ wefołość ć; choć wewnątrz ambicya, za* 
zdrość i chciwość dręczy owe ofoby, któ- 
re tak kunfztownie wefołość udaią, 
Kobiety, którym natura odmówiła fła= 
teczności w lentymentach, i które mufzą 
używać chytrości, którą zdaią fię być aż 
nadto obdarzone zainiafi fiły, którey im 
brakuie, kobiety mówię, daleko ieft tru- 
dniey przeniknąć. Wfzyfłko bowiem wkła- 
da na nich potrzebę milczenia, tak dalece, 
że nie będąc ich kochankiem, trudno żeft 
dociec ich fekretu. 
Co fię tycze nas, których zdania furowe 

i życie pracowite oddalały zawlze od tego 
pr zyniewałania fię, które raczey dzieciom 
przyińłoi niż ludziom, iak my. mogliśmy 
nabyć gruntownych wiadomości w tey mae 
teryi, względem którey mamy pifać? Jeft 
to pierwfzy zarzut, który nam „pewnie 
uczyni, nie ieden z czytelników nalzych, ale 
niech nam będzię wolno nie odpowiedzieć 
pato, i milczeć otym wcale. "Mnieyfza o 
to, iakich do tego użyliśmy fpofobów, ies 
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żeli nam fię udały, ale ieft żetak? wolno 
będzie dać o tym fwóy wyrok, ale aż po- 
przeczytaniu pifma tego. 

Dla więkfzego porządku, albo przynay- 
mniey dla uniknienia nieporządku, przeło- 
żemy tu nafiępnie myśli nafze o Kobietach, 
Młodych Ludziach, Matżeńfiwie, i Bez= 
żeńfłwie, Niech nam nikt nie przygania, 
że tym fpofobem daleko odfłąpiemy, od ty- 
tułu, któryśmy temu pifmu dali. Nie by* 
ło bowiem nafzym zamiarem dać opis me. 
talizyczny uciechy, i zważać ią famę w fo- 
bie, bez względu na to, co ią rodzi i one 
otacza. Ale przeciwnie fądziliśmy za rzecz: 
przyzwoitą, rozciągnąć uwagę nafzą do 
czterech wzmiankowanych punktów, w 
których fię oha znayduie: wiadomo, że 
rofkosz, uciecha, ieft żywiołem kobiet, 
pragnieniem młodych; nadgrodą małżeń- 
lwa i zamiarem bezżeńftwa, 

Ponieważ chcemy aby nas czytano, po- 
flaramy fig odbyć tę materyą iak naykró: 
cey, bo wiemy, iż aby tylko pilmo iakie 
miało więcey iak 12 kartek, ludzie wiel. 
kiego świata boją fię zafłanowić nad nim, 
i iak dobrze uważył autor, du Tadleau de 
Paris, kfiążkę nieco więkfzą, w ten' czas 
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dopiero czytaią w ftolicy, gdy prowincye 
dadzą fwóy wyrok, o iey dobroci. Ten 
to ielt fkutek życia rozprofzonego, które 
prowadzą ludzie w ftolicy , zawize tam ma- 
ją czas do bawienia fię, a nigdy go nie 
maią do oświecenia dufzy fwoiey. * 


O Kobietach. 


Między wflzyfikiemi uważaniami, któ» 
re prowadzą do znaiomości ferca ludzkie- 
go, poznawanie kobiet bez wątpienia ieft 
naytrudnieyfze. Ciężko w tey mierze i 
być obferwatorem, i udać że fię nim nie 
ieft. "Trzeba do tego głowy niezawrotney, 
roftropności dokładney, i wielkiey grze- 
czności,. które to przymioty: rzadko fię 
znayduią, razem połączone, ofobliwie w 
inłodym człowieku, 

Na naymnieyfze podeyrzenie, żeś ieft 
poftrzegaczem, albo fię unikaią, albo też 
fprawnuią fię przy tobie z taką ofłrożnością, 
iż na nic ię nie przyda wfzyftko twoie po- 
fhzeganie, Trzeba koniecznie dla dopię- 
cia wtym fwego zamiaru, aby filozof ukrył 
fię pod poflacią wefołą i fwawolną gacha; 
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trzeba, aby odfiępuigc furowości charakte- 
ru (wego, mówił tyle prawie frafzek, ile 
ich widzi na okół we wfzyfłkich rzeczach, 
i nie może inaczey być fpektatorem tey 
kommedyj, tylko flaiąc fię w niey famże 
aktorem, 

Jednakże ieżeli to udawanie iefi_ tru- 
dne, 'nadgradzaią za to dobrze obfite 
fkutki tych obferwacyi. Nic zabawniey: 
fzego dla człowieka rozumnego, iak 
obrot wizyitkich tych machin. Wraca 
mu fię to w głębokości, co utracił na po= 
wierzchowności. Prawdziwa uciecha na- 
fiępuie po emamieniu. 1 w famey rzeczy, 
co może być rofkofznieyfzego, iak owo 
obfite źniwo śmiefznych widoków, którę 
można zbierać codzień w obcowaniu! 

Zwyczay, który maią w Paryżu zamy* 
kania w klafztorach panienek, 2ż do fime* 
go ich zamęścia, niedepufzcza żadnym 
fpofobem uważać ich. Jeżeli one wycho- 
dzą z klafztoru na iaki czas krótki, fą na 
oczach matki, którą doświadczenie uczy: 
niło, bardzo pilną w uważaniu córki (wo+ 
iey, a zatym niepodobna prawie fądzić o 
iey charakterze, Zniewolone do uflawi- 
cznego przymufzania ię, to tylko znać z 
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ich miny gniewliwey, iż pałaią żądzą nad- 
grodzenia fobie za to przymufzanie fięuftae 
wiczne, i że ieżeli na ów czas fą gołębica- 
mi, nie omiefzkaią potym fłać fię wężami 
chytremi, iak to bardzo rozłądnie uważył 
Pan Goldoni. 5 
W niektórych kraiach nie masz tego 
zwyczaju zamykania panienek,  W'kraiach 
Protefianckich, mp. w kraiu Szwaycarfkim | 
de Paud nie tylko panienki nie fą zamyka- 
ne, ale nawet oddalaią fię czafem od oczu 
Twych rodziców, robią kompanie z fwemi 
przyiaciołkami, i przypufzczaią do nich 
kawalerów fobie znaiomych. Nie ofobli- 
wfzego dla iakiego Francuza, iak kiedy fię 
znayduie w takim pofiedzeniu; nie masz 
tam żadney matki, żadney guwernantki, 
panuie wolnęść wfzełka, ale ta fama wol- 
ność ieft tarczą niewinnych obyczaiów 3 
każda para bardziey fię obawia oka fwęy 
rówienniczki, niżby fię obawiała fłarfzych 
fwoich, i ieft to rzeczą niefychaną, aby 
w kompanii takiey, trafiło fię kiedy co tas 
kiego, na coby fię wfłyd lub przyftoyność 
wzdrygać miała, 
Przyfłanie na to każdy, iż ten fpofób 
obcowania ielt z wielką wygodą dla obfer* 


r 
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watora, W kompanii takiey i wkraiu 
gdzie natura, nic prawie nie utraciła z prawe 
fwoich, młode ofoby pofłępnią fobie natu. 
ralniey, wolniey, i dopufzczaią łacwiey 
czytać w dufzy fwoiey. Każda aby tylko 
była cokolwiek ładna, ma kochanka, iak- 
- by dla tytułu, który ią nawiedza z wiado* 
mością rodziców , przechodzi ona fię znim 
fam na fam, albo naywięcey z iaką towa- 
rzyfzką, która także ma przy fobie przyia- 
ciela fwego: i bądź że zadufanie oddala 
wfzelką myśl przefłępitwa, bądź że oby- 
_czaie Francufkie iefzęze niefkaziły mło- 
dzieży tey miłey krainy, bądź na koniec, 
że befpieczeńftkwo famo ieft powodem do 
wftrzęmieźliwości, nigdy fię nie trafia w 
tych przefławaniach ofobnych, czegoby fię 
niewinność mogła wlłydzić; mówią tam 
tkliwie, ale nigdy nie gadaią nieprzyftoy- 
nie; dopufzczaią zalotów, ale nigdy rofpu- 
fty; i kochanek, który nie potłumiwizy 
ogniów fwoich, śmiałby pocałować w rę- 
kę (wą przylaciołkę, utraciłby na zawlze 
prawo bawienia fię w kompanii owey. 
Szczęśliwa kraina, gdzie niewinność jeft 
twierdzą obyczaiów , gdzie piękność zaręć 
7 
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cza za cnotę, i giłzie nawet famo gachowanie, 
nie przefłępuie granic przyfłoyności! 

Im tam więcey daią wolności panien* 
kom, tym w fwych powinnościach ftaią 
fię farowizemi, gdy póydą za mąż; i fą- 
dziemy mimo zdania niektórych, Że 10 pos 

ządku, iakiey /półeczności mądremi pra* 
wami za/zczyconey, każda panienka fobie tyl. 
ko fainey powinna odpowiedać za „pofłępki 
folie. Jeżeli w niey daie fię czuć powab 
rofkofzy, boiaźń niefławy albo utraty po- 
fianowienia, wftrzymnuie ią. Unika ona nie. 
befpieczeńltwa przyzwyczaiaiąc fię do nie- 
go; i ponęta zwodnicza ufłaie, gdy nie 
masz przymulu, który ieft iey wode; 

Przeciwnie mężatka powinna odpowie: 
dać, za (woie poftępki mężowi, dzieciom 
fwoim, i dwieima familionr, których oczy 
fą na nię otwarte; winna odpowiedać za 
honor fwego męża, fwey potomności: 
wfzyftko ią tedy ntrzymuie. Życie domo- 
we i ftarania gofpodarfkie nie dadzą iey pas 
zniętać, że fą inne iakie uciechy. Zakła= 
da ona w tym fwoie fzczęście, aby wfzyft» 
ko co ią otacza było fzczęśliwym; a prze- 
konana, iż w tym nowym fłanie nie będą 
iey więcey pobłażać, ftrzeże fię z wielką 
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pilnością, i fłaie fię tym ofiroźnieyfzą, im 
była mniey uważną w młodfzym wieku 
fwoim. 

Jeżeli opuściwfzy Szwaycaryą, udamy 


fię do Francyi, lub do innych kraiów, gdzie 


zwyczaie i obyczaie Francufkie wzięły gó- 
rę, obaczemy wcale co innego.  Zamiafł 
owych. panienek iakie utworzyła natura, 
żywych i wefołych , doświadczemy, iż fą 
obłudnicami, ofchłemi i przymufzonemi, 
co wypływa koniecznie zich edukacyi. T'o 
ieft prawda, iż umieją fobie nadgradzać za 
to, gdy fą mężatkami, iże z przewróce: 
niem wfzelkiey przyfłoyności, nigdy nie 
fą mniey wfirzemieżliwemi, iak kiedy po- 
winnyby niemi być naybardziey, 

W Paryżu, i innych więkfzych w Euro: 
pie miafłach, kobiety dzielą na 3 klafly, 
do pierwfzey należą żony, do drugiey nie 
rządowi dogadzaiące, do trzeciey Panny. 

Jużeśmy prawie wfzyftko powiedzieli 


cośmy mieli o pannach: zofłaie nam ie- 


fzcze do mówienia o kobietach uczciwych, 
i nierządnie żyiących. 

Można mówić, iż one co do fpofobu 
Życia, mało fię dziś różnią, i że trzeba w 
prawy, aby fię na tym nieofzukać. Któż 
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temu winien? nieśmiemy o tym decydować. 
Ale to ieft pewna, iż od nieiakiego czafu, 
każda z tych dwóch klas, fłarała fię wzaic- 
mnie; 0 zbliżenie tey odległości, która ie 
dzieliła, Kobiety uczciwe utraciły co przez 
to zbliżenie? nie rządu pilnuiące zyfkałyż co 
natym? nie wiemy. Co ie ft pewnego, to 
to, że obyczaie nie korzyfłały na tym by* 
nayinniey, 

Przedtym miewano metreflę z spodoba: 
nia, - teraz chowaią ią dla chluby; znaydu= 
ie (ię nie ieden taki w Paryżu, który nis 
idzie 12 razy przez rok do dziewczyny”, 
która go ruynuie; ale kiedy fłyfzy, iż na 
mieyfeu iakim publicznym, gdy. iq widzą, 
i pytaią fię, któż toma fłaranie o tey kobiecie? 
odpowie'kto —— Jmć Pan.., bardzo go 
to ciefzy i wyniofłość iego ma w tym wiel. 
kie upodobanie. Biedna uciecha, która 
nie zachównie człowieka od niefławy wy: 
fłępku, aktóra nawet niedopufzcza zbierać 
iey ówoców! 

Przyzaać to iednakowo trzeba, że ko= 
biety lą po więkfzey części przyczyną tera- 
źnieyfzey rozwiozłości obyczajów. Zamiafł 
używania wfzylłkich fpofobów, aby po- 
wrócić ku fobie ferca mężów fwoich; i ada 
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zyfkać ich przychylność ku fobie, zdaię 
fię przeciwnie, . iakoby fię na to fadziły+ 
aby życie domowe uczyniły mężom wcale 
nie znośne, i przymułzaią ich do fzukania 
gdzie indziey fpokoyności, którey niemo» 
gą znaleść u fiebie. Prawda, iż (pofób któ» 
rym fię teraz dzieją małżeńftwa, pomaga 
bardzo do pożycia tego, iako to obaczemy 
potym, gdy będzie mowa 0 tey materyi. 

Jeft to pewna, i mufiemy to ze wftydem 
wyznać, iż iaka pobocznie utrzymjywana ko» 
bieta, którey los ieft niepewny, ma więkfzy: 
interes, aby fię (larała być miłą, niż iaka ko» 
bieta uczciwa, ktorey fłaa iuż iefł pewny. To 
to iefl pewnie powabem, dla którego mężczy 
żni lguą do pierwfzych, odftręczaią fię od: 
drugich. Dopufzczaią oni aby ich efzukiwa- 
no względem powodu przychylności, z któw 
rą bywałą przyimowani;aby fię tylko mogli 
bawić, lub przynaymniey ulżyć fobić przez 
kilka godzin ciężaru życia twego: bo tacy 
ludzie undzą fobie wfzędzię, ifłność ich 
włafna fłaie fię im katownią, a iak nie 
umieli nigdy fię zatrudnić, tak nie utmieią 
ucielzyć fię, — Praca ( którey oni nie znają ) 
będąc zawize przy gotowaniem do uciechy, 
iaciecha nadgrodą pracy. 
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> Dzifiay daleko mniey widziemy intryg 
wobcowaniu, niż przedtym czyli dla tego, że 
męfzczyźni fprzykrzywfzy fobie długie za- 
biegi o fawory, wolą za nie płacić. nieco 
drożey niżeli ich czekać, czyli, że kobie= 
ty znudzone zmartwieniami ufławicznemi, 
które koniecznie pociągało za fobą ga- 
chowanie, porzuciły go fame, iefl to pe- 
wna, iż tylko iefzcze fami przy dworach 
zofłajiący, bawią fię tym obcowaniem, i 
można zapewnić, że tam kochanie bys 
naymniey nie wpływa. Te związki fą to 
fkutkami okoliczności trafiaiących fię. In-= 
tryga, potrzeba, ambicya, fą powoda* 
mi, z których one pochodzą.  Wiążą fię 
z fobą, opufzczaią, wwracaią fię do fiebie: 
wfzyfiko to u nich iedno : zgodzono fię dziś 
na wyprzyfiężenie fię wfzelkiey wftydliwo= 
ścii uczciwości: biada profłaczkowi boia« 
źliwemu, któryby zdawał fię wzdrygać na 
to zgorfzenie, odkryłby wnet fwoię nie 
znaiomość świata, i małe przenikanie, 
Aleieżeli gachowanie czyli galanterya, nie 
| ma iuż więcey mieyfca wobcowaniach ftoa 
licy, nie trzeba rozumieć, że przeto ko- 
biety flały (ię; wftrzemieżliwizemi i wier= 
nieyfzemi. Dolyć powiedzieć iednym flow 
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wem, że on z fwoiey ftrony to famo czynią 


co męfzczyźni, a choć nie z tak iawnym 
zgorfzeniem , nie z więkfzą iednak niewin- 
nością... _ Ale zwróćmy oczy od tego (ira. 
fzliwego obrazu: bywaią przelłępfiwa, 
które trzeba zagrzebać w ciemności milcze- 
nia, ieżeli nie chcemy przynieść zakały 
całey fpółeczności. 

Zdaie fię do podobieńfiwa, iż gdyby 
dziś żył JWMoliere, iżby nie malował obłu: 
dnika w religii, ale obłudnika w obycza* 
iach, to ieft prawda, iż hypokryzya wła» 
ściwa bardzo iuż wiele utraciła fwego kres 
dytu, i rzadko fię ukazuie: ale nie zdaie 
nam fię, aby na iey mieyfce naftąpiła obłu- 
da i udawanie obyczaiów. Maią dziś czo» 
ło chlubić fię z rozwiozłości, tak iak z nie. 
wierności, i tak dziś wfłydzonoby fię pra. 
wie mieć cnotę, iak od nieiakiego czafu 
rozwiożli wfłydzą fię mieć religią. 

Nie można mówić, że młodzi popełnia- 
ią te nierządy z naywiękfzym zgorfzeniem, 
zdaie fię, że oni dochowuią przecie na 
świecie refzty wftydu, i nie między niemi 
to tylko ieft zwyczay przechwalania fię z 
zbytków popełnionych. Jeżeli wyfiępek 
mógłby być wymowiony, raczęyby dich 
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trzeba żałować niżeji potępiać,  Uwiedze: 
ni źmyfłami fwemi, maią zatkane ufzy na 
wizyftkie wołania rązumu, będąc bez do. 
świadczenia, a pociąganemi ultawicznie, 
przykładem i powabem niebefpieczenfiwa 
famego, nie maiąż upadać! Ale gdy ludzia 
doyrzałego wieku, którzy nie mogą przy- 
wieść na fwoię fłronę żadney ztych wymo0- 
wek; gdy oycowie liczney. familii, fłatzy 
ledwie ielzcze żyjący, nurzaią fię we wfzy* 
fikich zbytkach, popifuią fię z rozsviozło. 
ścig'i natrząfaią fię z cnoty, gardząc do- 
breimi obyczaiami; to to ieft czemu ledwie 
zechce wierzyć. człowiek poczciwy, a ic 
dnak patrzemy na to codziennie ź ową fpo- 
koynością, która ieft podobna do oboię: 
tności, i ieft dowodem, iak iefleśmy ni= 
czemnemi i mało obrufzaiąceini fię! prze: 
ciw: wylłępkowi. ; 

Niezgody domowe, zgorfzenie, ro* 
zwolnienie wfzyftkich węzłów cywilnych, 
i zapomnienie wfzyftkich powinności obya 
watelfkich nie fą to, iefzcze wizyłtkim 
złem, które rodzi rofpufła i prolłytucya, 
Gdyby to złe rozciągało fię tylko do ninieya 
fzego pokolenia, byłoby to prawda nie- 
fzczęściem , lecz oraz i flulzną karą: ale 
iftota 


— 
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y J 
iftota ludzka zaraża fię w famym źrzodle, 
aiż nic niewfpomnę 0 niefzczęściach fizy” 
cznych, na które wzdrygać fię trzeba, ia- 
kiey nie robi uflawicznie fzkody rozpufta 
dła hidności! młode panienki, które byłyby 
zoltały wybornemi obywatelkami; porywa: 
ią na rofpufię,; już w młodzińchnym wie= 
ku z domu rodzicielfkiego, rodzice nawet 
fami prowadzą przeklęty handel niewinno- 
śŚcią dzieci fwoich. Wfie nafze puftofzeią dla 
wielkiegotłoku; którym w ftolicy napełnio- 
ne (ą mieyfca bezwftydne; diak zdyby mało 
iefzeze było na tylu fchronieniach wyftęp: 
ku, teatra, wyftawuią na przeday wdzię- 
ki młodości, 


Iż rofpufta nie zawfze przefzkadza do 
zoftania matką, i że nie płodność nie ieft 
fkutkiem koniecznym rofpufty, iakiźmy to 
los gotuiemy tym, którym daie życie, „na* 
fza rofpufłaż Kto będzie miał ftaranie o 
tych niefzczęśliwych , gdzie będą mieli 
fchronienie? natura fię ich zapiera, prawa 
ich  potępiaią, wfzędzie ich odrzucaią: 
któż więc poda im rękę pomocną? ofobli- 
wie kiedy rząd kraiowy nie otworzy dla 
nich.oycowfkiego łona, i nie ma fłarania 

Mag, Warfz. Cz. I. R.1765, C 
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jak gdzie indziey o ich potrzebąch, ich 
wychowaniu, i uftanowieniu? 
Czciimy na zawfze pamięć tych ludzi 
fzanownych, których cnoty. okrywaią, 
fkutki nafzych nierządów : ich to światłu ż 
„przezorności przypilać trzeba wykorzenie- 
nie dziecio-bóyftwa, wyftępku ftrafzliwe» 
go a dziś przecie iuż rzadkiego, Nie mo- 
gąc znifzczyć przyczyny złego, wftrzymali 
przynaymniey iego fkutki, ieżeli nie daią 
familii tym dzieciom niefżczęśliwym, Któ- 
re w pierwfzych życia chwilach porzuco* 
no, daią im przynaymniey fchronienie. 
(Dalfzy ciąg wczęści nafępuiącey, ) 
Fesiest ste stele JeRke 
III. 


Ważne pwzefirogi, względem” pierwiafiko* 
wego wychowania dzieci. 


D. poprzedzającego artykułu, wktórym 
uważaliśmy niefzczęśliwe fkutki, które 
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fprowadza na całą fpółeczność, nie wzię- 
ta zawczalu w kluby, namiętność kocha- 
nia, nie może być nie fłofownieyfzego iak 
Przefirogi” naftępuiące, iednego uczonego, 
które fię znayduią w Journalu Dom/kim. 

»„ Po; co polpolicie nazywaią miło- 
ścią, ieft to fkała, o którą fię niewinność 
i cnota prawie wfzyfikich ludzi rozbiia, i 
smiem mówić, iż nie masz na świecie ani 
iednego dorofłego człowieke, któryby w 
tey mierze nie popełnił iakiego błędu, nie- 
Winnóści, rofłropności, i cnocie przeci: 
wnego. 

Uważałem ia z wielką pilnością wfzy- 
fikie uciechy, i przekonałem fię, iż nie 
nasz żadney, któraby mogła fię zrównać 
tey, którą miłość rodzi, ale uznałem oraz, 
że głowne źrzodło wfzyfikich ludzkich 
przeciwności, ieft to miłość. Namiętność 
ta ieft głownym źrzodłem pociech, gdy ieft 
£notliwa, ale gdy ieft wyfłępną, ftaie fię 
źrzodłem wfzyftkich niefzczęśliwości czło-. 
wieka, a jednak miłość w więkfzey części 
ludzi, ieft tylko wyftępkiem. 

lle razy uważam świat i wlzyfłko co mię 
otacza, uznaię, iż naywiękfza mądrość 
Stworcy, wwydaie lię w rozmnażaniu i pło. 

„Ge 


36 OZ 


dzeniu ftworzeń. Ale myśl ta ieft tak wy» 
foka, oboiętność iey tak wielka, iż ią ma- 
ło czytelników i czytelniczek mogą tak iak 
ia poiąć. Dofyć na tym, iż my ludzie, 
bez żadnego wyjęcia, czuiemy w fobie ia- 
kiś pochop. ktory czafem nie wiemy iak 
nażwać, ale który w rzeczy famey nie ieft 
co innego, iak tylko fkłonność do dania 
iliności nam podobnym. Czuiemy to w 


'fobie, iż ten pochop ieft to przymiotem od 


Stworcy nadanym, 'ieft narzędziem do do- 
pełnienia iego woli, Bóg nic nie czyni bez 
przyczyny, i wfzyliko co czyni ieft iego 
wolą, a zaś dopełnienie iego woli, ieft 
naygłownieyfzym prawem dla ludzi. "Te 
to tą ftopnie, któremi zwykłem pofłępo- 
wać w uważąmiu rzeczy, i któremi dofze- 
dłem prawd wcale dotąd nieznaiomych, od 
których iednak wiadomości i zachowania, 
zawifła powiękfzey części pomyślność 
nafza. 

Przedtym poznawanie ludzi była nay- 
milfzą moią zabawą, Abym nabył tey zna- 
iomości, chwyciłem fię bardżo rzadkiego 
fpofobu, który godzien ieft powfzechney 
wiadomości, Naywiękfzą to było:dla mnie 
rozrywką, przepędzać wolne od prac i za- 


. 
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baw zwyczaynych godziny, albo z dzie- 
ćmi, które iefzcze lalki wiły, albo też z 
dziecinniałemi iuż fłarcami, i ieft to ofobli- 
woŚĆ, iak ia dzieci i fłarych lubię, i iak 2 
wzaiemnie ieftem od nich ulubionym; ni- 
- gdy imi fię dziecie, ani iaki (łarufzek nienae 
przykrzył, a zawfze bylem tak fzczęśliwy, 
żem fobie zyfkał ich naywiękfzą poufałość, 
"Ta poufałość do tego mi pomagała, żem 
"mógł poznawać wfchodzący i zachodzący 
rozum ludzki, i ztych dwoch punktów 
fpoglądać na całą fpołeczność lndzką. Ofo- 
bliwie zaś uważałem ia ftopnie, któremi fię 
wyobrażenia i namiętności dziecinne ro- 
zwiiać zwykły, i poftrzegłem.. 
_ 1) Ze pochop do płodzenia iefi naywię- 
«kfzą fkłonnością w ludziach. 
* 2) Zeta fkłonność iefł iedna z naybar- 
dziey ukrytych, ale oraz ielł naywiękfzym 
" powodem ludzkich pofłępkow. 
3) Ze bardzo znaiącego fię oka potrze- 
ba, aby tę (kłonneść rozeznać , między ty+ ź 
lu pofłaciami, pod któremi fię ukrywać 
zwykła, ś 
4) Ze więkfza część pomyślności ludz. 
kiey zawilła od tego, aby tę fkłonność 
umieć kierować i nakłaniać, —- Względem 


tego czwartego punktu dam ia tu naftępnie 
zupełne obiaśnienienie , i wiele ludzi będą 

imi za to wdzięczni, którzy dla tego fą nie- 

fzczęśliwi, że nie umieią kierować na dobre 

tey fkłonności, 

Wfzyftko w ludziach zawifło, od do- 
brego wychowania, człowiek który przez 
złe wychowanie zofłał Neronem, Carfon= 
chem, może przez dobre wychowanie zofłać 
Tytufem, Turennem albo Contim. Ale 
ieftem ia tego zdania, iż nawet przy wy- 
chowaniu dzieci, o nic fię nie trzeba tak 
fłarać, iak żeby w nas potężną do rozra- 
dzania fkłonność , zaraz od pierwfzey mło- 
dości ku dobremu obracać. To fię fla- 
nie naylepiey, kiedy fię dzieci od famega 
dziecińftwva przyzwyczaią do wolnego ob: 
cowania z płcią inną, Nie obrażaycie fię 
moi mili! tą radą; przekonacie wy fię fa- 
mi oiey użyteczności, Ale przyprowadza- 
iąc iż do fkutku, powinniście zachować z 
wielką dokładnością i fiatecznością nafiępu. 
iące ofłrożności. : 

1) Przydaycie zawfze dziecięciu walze- 
mu, towarzyfza teyże famey płci i równe” 
go znim wieku, ale wcale przeciwnego 
temperamentu, mp. ieżeli kto ma córeczkę 
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we trzech leciech, która okazuie fię być 
bardzo żywego temperamentu, niechże 
fzuka gdzie iakiey dziewczysńtki, ktora tak- 
że ma prawie 3 lata, a zdaie fię być tem- 
peramentu bordzo powolnego. Ale firzeże 
cie fig, dawać więcey iak iednego towa- 
rzyfza, tey famey płci, co wafze dziecie! 
między wielu bowiem zawfze fię znaydzie 
iaka parfzywa owca, która całą trzodę za 

razi, - 

2) Im zaś więcey będzie towarzyfzów z 
drugiey płci, tym lepiey.  Jeft to w natu- 
rze famey, nawet u dzieci, że iedna płeć 

ma iakieś ufzanowanie i wftrzymanie fię 

dla drugiey, iak to ieft w naturze, iż fię 
bardzicy ftrzeżemy w więkfzey kompanii 
niż w mnieyfzey. 

3) Strzefzcie fię rodzice! Nigdy nic ta- 
kiego nie czynić, co fię może, choć z da- 
leka ściągać do wafzey małżeńfkiey miło- 
ści. Nie do uwierzenia, iąkie to fprawuie 
fkutki w dzieciach. Urodziłem ia fię w 
kraiu nie okrzefanym, w którym wziąłem 
wychowanie, lubo bardzo. dobre, atoli 
iednak bardzo profte, tak że dotąd praco: 
wać mufzę nad polepfzeniem moiey edu- 
kacyi, wfzakże mufzę to wyznać ku fławie 

: Cz 
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rodziców moich ielfzcze żyiących, żem ni- 
gdy w nich nic nie widział takiego, coby 
mię mogło naprowadzić na drogę domy= 
ślania fię niepotrzebnego. Tak robi 7ata 
z maią Mamą, tą to fłowa którem nie raz 
z uft dziecinnych fłyfzał. * 

4) Miycie bardzo <a oko na fużą. 
ak którzy lą przy walzych dzieciach. 
Dowiedziałem fię nieraz od dzieci famych, 
że co złego umieli, nauczyły fię tego od 
fłużących. 

$) Toż famo pilne oko mieć: trzeba na 

' nauczycielów i rfauczycielki, które daiecie' 
wafzym dzieciom,  Bywaią to ezęfłokroć 
wilki w owczey fkórze, 

6) Ale naybardziey fłaraycie fię o to, 
aby wałze dzieci, ofobliwie w pier wfzych 
latach dziecatfżz: kiedy wlzyftko- czyni 
w nich nadźwyczay wielkie wyrazy, nic 
na świecie nie widziały, tylko co ieft do* 
_brego, chwalebnego, przykładnego, Mieyi- 
cie dzieci na oku kiedy i igraią w kupie, ale 
tak żeby one nie polirzegały tego, że 
ich uważacie. Nawet nie trzeba. dzieci 
wfirzymywać w iakicy fwawoli, póki fię 
dowoli nie naigraią, ale ich. potym tym 

bardziey firofować, ieżeli w.czym wykro- 


p 
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czą, nigdy nie karać, aż dopiero gdy nie 
masz iuż na nich innego fpofobu, zawfze 
chwalić w ich rowienniku to czego fobie 
życzycie w dzieciach walzych, zawize. ga" 
nić to, w czym chcecie poprawić dzieci 


. walze, 


Słuchaycie rodzice tey moijey rady, a 


będziecie mi za to obowiązani, ale fą to 


powfzechne rady, które fłużą równie dla 
oboiey płei, Podam tym rodzicom prze- 
lirogi fzczególne iak fobie maią pofłępować 
względem fynów i względem córek fwo- 
ich ieżeli chcą, żeby ich ta naypotężniey: 
fza namiętność, mówię miłości, nię uczy» 
niła niefzczęśliwemi. 


kkkkktkkkkkkkkkkkkKkKKEKEKE 
IV. 
OBIERANIE. 
2 Angielfkiego przez Pana Pomftet. 


Gyty mi wolno było obrać fobie rodzay 
życia, i'gdyby los pomyślny dopuścił mi 
| OZ YE: 
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ftarać fię o to, aby dni moie płynęły fpo* 
koynie i fzczęśliwie, miałbym blifko ia: 
kiego pięknego miafta, dom wieyfki zbu- 
dowany po proftu, nie bardzo mały ani 
bardzo wielki; chciałbym, aby był na 
mieyfcu wydatnym, albo na pochyłości ia* 
kiego pagórku, albo blifko iakiego lafku: 
nie znaydowałoby fię w nim, tylko eoieft 
proftego , użytecznego, i potrzebnego. Zda- 
ie mi fię, iżbym nie ścierpiał zbytków oka- 
załych, na które fię fadzi dumne boga- 
ctwo. Przefłałbym na małym ale pięknym 
ogrodku, na ftrumyczku czyftym, które- 
go fzum pomagałby do (pania, i którego 
wody przezroczyfte, byłyby zafłonione i 
ozdobione cieniem lip kwitnących i dębów 
wiecznych. _ Gabinet do czytania pełen au- 
torów co naywybornieyfzych, byłby w 
końcu ogrodu mego: pofławił bym tam 
Horacyufza i Wirgiliu(za, którego wiersz 
górny, okazuie i ducha nieśmiertelnego i 
naukę gruntowną; przydałbym do nich 
Juvenalia" i rozkochanego Owidyufza, 
który znał itak dobrze odmalował fkutki 
owey natniętności, która ieft źrzodłem po- 
ciech itrofk nafzych. Kto czyta te wier- 
fze fłodkie, których kunfzt dochodzi na* 
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tury, przyzna, że poeta wfzyftkie prawie 
fwvoie wdzięki winien wyobrażeniu; żeiego 
tkliwość ieft dowcipna, i że iego wyraz 
ieft to famey rofkofzy. Do tych przydał: 
„bym także nafzych poźnieyfzych autorów, 
fawnych dla fwego rozlądku, wymowy i 
gruntowney nauki. To miłe czytanie, by» . 
łoby moią codzienną rano zabawą. Cóż 
człowiekowi może przynieść fłodfzą ro- 
fkosz, jak godziny przepędzane na czyta- 
niu użytecznym i interefluigcym 2 
Przeftawałbym na majątku wyfłarczają- 
cym; aby żyć uczciwie, bez przepychu, 
takim, aby wyfłarczał na życie pomierne, 
i dozwalał mi niekiedy obowiązać fobie 
przyiąciela, Ludzie ubodzy nie zazdro- 
ściliby mi wielkiego fzczęścia, a należeli: 
by do mego; tych którzy godni fą pra- 
wdziwego politowania wfpomagałbym z 
tego, cobym fobie ofzczędził od moich 
potrzeb: tym to tylko fpofobem można 
odwdzięczyć niebu za łafki, których nam 
udziela, ę 
Obfitość wfłrzemięźliwa okrywałaby 
fół móy potrawami raczey zdrowemi niż 
rofkofznemi; zbytek w iedzy rodzi choro- 
bę, a delikatność wytworna w potrawach, 
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3a 
zapala krew i zdrowie ruynuie. Ale nicby 
mie nie wfłrzymało od wolnego używa” 
nia tego, czego żąda natura, dla utrzyma” 
nia fabey pochodni dni nalzych: a to za- 
żywanie byłoby mi powodem do błogofła- 
wienia dobroczynuego Stworcy. _ Wino 
zaoficza, i ożywia myśl, łagodzi nafz umyfł, * 
rozwefela nafze rozmowy, rofprafza nie- 
fpokoyność i fmutek, ale ftrzeżmy fię 
wlzelkiego zbytku, któryby nas mógł 
uczynić niegodnemi tego daru niebiefkie- 
go. . Bardzo fię częfło trafia, że ten napóy 
. rofkofzny, fprawia fatalne fkutki, Dom 
móy nie znałby tych nieprzyzwoitości, 
które pochodzą z niewftrzemiężliwości, nie 
obracałbym na złe daru, ktory człowieko- 
wi daie fzczodrobliwość naywyżlzego. 
Wfzakże fąfiąda, któryby mie nawiedzał, 
przyimowałbym i częltował, z wielką 
ochotą, wylaniem ferca, ale bez żadnego 
przymufzania i naprzykczenia fię, « Można 
zażywać wfzyftkich dóbr, których dozwa- 
la, roftropność, wygoda, zdrowy rozlą. 
dek; ale naymnieyfza zdrożność od prze- 
pifów rozumu i wftrzemieźliwości, ieft 
naganna, i tykanie fię tego, czego zakazuią, 
przynofi śmierć, 
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Abym fobie iefzcze flan ten uczynił mil. 
fzym,i aby uciechy moie ftały fię delikatniey- 
fzemi, i wybornieyfzemi, obrałbym fobie 
dwóch przyiaciół, których towarzylłwo 
pomnożyłoby moię fzczęśliwość ; wfzakże 
mufieliby oni być dobrego urodzenia, hu- 
moru zgadzaiącego fię z moim, dyfkretni, 
znaiący fię dobrze na ludziach i'na kfiąż- 
kach; ferca fzlachetnego , wfpaniałego, do» 
wcipni, ani grubianie, ahi nadto lubiący 
ceremonie, wefeli z rofiropnością,. żywi 
bez rozwiozłości, mogący prędko rozezna- 
wać, i dawać zdanie pewne, fkryci, ale 
kochaiący prawdę; pomiarkowani, fpra- 
wiedliwi, otwarci, gotowi do obowięzy- 
wania każdego, poczciwi bez przechwala- 
nia fię, żywi w fprzeczce, ale nie uporni; 
podlegający wyrokom rozumu, wolni od 
podłych namiętności rofpufły, zemity, za- 
zdrości, nienawiści, pogardzałący intrygami 
dworfkiemi, dalecy od obmawiania: poprzy- 
fiężeni nieprzyjaciele prześląddwania, nie 
kłótliwi, ale nie lękaiący fię wyiść w polę 
gdyby tego trzeba ; dobroczynni, poboźni, 
Przyjaciele kunfztów, wierni i wdzięcni 
fwemu Stwórcy. 

W takim towarzyftwie zażywałbym po- 
myślności trwałey, niewinney i prawdzi- 
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wey; ale ieżelibym mógł fobie iefzcze ży. 
czyć czego, chciałbym także mieć towa- 
rzyfzkę miłą, którey obcowanie czyniłoby 
milfzą moię puftynią: bo w umyśle kobiet, 
ieft owa przyięmość , którey darmo fię kto 
fpodziewa znaleść w przefławaniu z mę- 
fzczyznami; a to interefluie i pociąga umy* 
fy nafze, i rozgrzewa ferca nalze, coraz 
nową pociechą, która przedłuża ich życie. 
Chciałbym, żeby rozum miarkował iey 
namiętności; żeby w pofiedzeniach miła i 
fkromna, była wefoła w olobności, powa- 
żna przy trzpiotach, zartobliwa z ludźmi 
cnotliwemi, zawfze (tateczna i iednakowa, 
izawlze na mnie względna, aby rofiro» 
pność i mądrość oświecały iey dufzę, aby 
iey ferce było zdatae do wielkich cnot, a 
tak mocne, iżby zważaiąc niebefpieczeń: 
fiwo niewzdrygało fię go, aby wyobraże- 
nie żywe, dodawało iey rady, któreyby 
mogła innym udzielać, albo-fię nią rządzić 
w potrzebie, Chciałbym aby iey mowy 
były wcale wolne, maiąc iednak coś wię: 
cey w fobie, niż famo próżne fzczebiota- 
nie; chciałbym aby delikatność miefzała 
fię z iey dobrym humorem, aby grzeczna 
dla cudzoziemców, była ludzka dla fwych 
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fąfiadów; aby brzydząc fię wyniofłością, 
zemfłą, hardością, nie wiedziała 0 fztu- 
kach udawania; aby iey paflya była tak 
tkliwa i tak wierna, a iey dufza tak dobro= 
czynna, iż famę nawet obmowę przymu* 
fiłaby do względu na fiebie, i że nawet za. 
zdrość, gdyby iey śmiała przymawiać o 
fabość, była przymufzona wyznać, że w 
. tey mierze mniey iey można przyganiać 
niż innym kobietom; tak tedy byłaby dla 
moiey ofobności, nową fłodyczą, przez 
fwoie obcowanie utrzymywałaby albo od- 
nawiała fentymenta moiey dufzy, całe mo- 
ie życie napełniałaby pociechą, tak czyftą 
itak żywą, iż zapewne okropne fmutki, 
nie śmiałyby, ani fię wkraść do mego fer. 
ca, ani fię zbliżyć do mey ofobności, 
_—- Nigdybym fię nie wdał w żaden fpór pu- 
bliczny: będąc wfzyftkich przyiacielem, 
ani zabiegając z niebaczney próżności, o 
przyiaźń powfzechną, biegłbym wfzędzie, 
gdzieby mię potrzebowała oyczyzna, i do. 
bro mego krain, flużyłbym iey z gorliwo* 
ścią, to moim ięzykiem, to piorem, albo 
też moią radą, bronią. i 
Chroniłbym fię także kłótni prawnych, z 
więkfzą pilnością, niż fię chroniemy za- 


zwyczay zwierza dzikiego: fpokoyność zaś 
wiafną , tak fobie fzacuię, iżbym iey nigdy 
nie miefzał, nie przyiaźnią ku iakiey ofo- 
bie. Nawet dokazanie (wego w iakiey pre- 


tenfyi, nie przynofi prawdziwey. pomy- 


ślności; ale tylko pożar icy, pod którym 
ukrywają fię żali zgryzoty prawdziwe. 

Pewien ieftem;, iż niebo łafkawe dało* 
by «mi życie długie: przepędzałbym dni 
moie na łonie rofkofzy i fpoczynku; a 
gdybym fięzbliżył do teraiinu fatalnego, po- 
ruczywfzy przyjacielowi iaterefa moie , go- 
towałbym fię do życia fzczęśliwego. Zadna 
niefpokoyność nie fzarpałaby dulzy moiey; 
próżne chmury nie zafępiłyby 'ofłatniego 
dnia mego; pokóy i milczenie nie opur 
fzczałyby mego łóżka śmiertelnego; nie 
naprzykrzałbym fię niebu memi nikcze* 
mnerni narzekaniami: oddałbym fpokoy. 
nie dufzę moię wy ręce Boga, który ią fiwo- 
rzył, tylko niektóre lzy, któreby wycifnę” 
la przyiaźń, fkropiłyby grób móy, a ko- 
niec mego życia tak feczęśliwy iak był bieg 
iego, fprawiłby, iż wfzyfcy pragnęliby tak 
żyć i umierać, iak ia, c 
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z Podróży z W illiamsbusga. do Charloftevilie 
Natwral- By igde, Petersburgu , Rychmon= 
du 6, przez P. Marquifa de Chafiellux, 


4luior wfłepuie do P, Steel opowiada iak fobie z 
«im okrutnie pofiąpiono na woynie. : Opifanie 
amofłu naturalnego. Obferwacye = flory 
Naturalney. 


Możns fig domyśleć, iż mię nic nie po- 
ciągało do śniadania w tym domu. Wy. 
* iechałem tedy dnia 18 bardzo rano, w tę 
Różę, iż o ro mil (Angieltkich )_ ztam* 
tąd mieliśmy mieć bo drodze młyn, przy 
którym był gościniec. W famey rzeczy 
przyiechaliśmy do młyna, i zafłaliśmy go- 
ipodsrza; był to młody człowiek mający 
około gą lat, bardzo dorodny, którego 
piękne zęby, AF koralowe, i rrunieniące 
Mag, Warfa. Cz. I, R. 1785, 
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fię policzki, przywodziły na pamięć Lubi 
na, którego Pan /Maruioufel tak pięknie od+ 
malował. Jednakowoż iego krok i trzy» 
manie fię, nie odpowiedały czerfiwości 
iego cery, zdawał lię być ociężałym i nie- 
czynnyw,  Spytałem go fię'zkądby to po: 
chodziło, odpowiedział, iż znikczemajał 

od batalii de Guilford, gdzie odebrał 1 5 al- 
bo 16 ran od pałafzów. Nie miał on ko- 
rony, iak u Rzymian, oznaczaiącey mę* 
flwo iego. Nie miał także iak u Francuzów 


„karty kralewfkiey , miadaiącey mu penfye i 


honory; ale zamiafł tego miał kawałek 
fwoiey czafzki, którą iego żona przyniofła 
abym ią obaczył. Nie fpodziewałem iię 
znaleść, w pośrzód tych pufłyń Amety- 
kańfkich tak okropnego śladu, miecza Eu- 
ropeyfkiego; ale iefzcze mię to bardzicy: 
tknęło, gdym ufłyfzał, że go tak firafznie 
zrąbano, dopiero w ten czas, gdy fię pod- 
dał po odebrancy pierwfzey ranie. Opowie. 
dział mi ten niefzczęśliwy młodzieniec, iż 
gdy go rzezano, i we krwi włafney bro= 
czono, miał tyle przytomności, iż fobie 
myślał że nieprzyiaciele nie chcieli go zape» 
wne zolławić przy życiu, aby nie było śla- 
du, ich okrucieńliwa, i dla tego uczaił fię 
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jadał za umarłego... Trzebaby mieć oczy 
fprawiedliswęgo Boga, aby wynaleść i po- 
znać autorów takiey zbrodni, trzebaby 
„mieć głos Stentora, trzebaby mieć wfzy: 
fikie trąby fławy, aby ich podać na obrzy* 
dzenie czafów ninieyfzych i przyfzłych, i 
aby ogłofić monarchom , wodzom, i 
wfzyfikim kommederuiącym, że okrucień- 
ftwa, które znofzą, albo które pufzczaią 
bezkarnie, zleią fię raz na ich głowę, i 
podadzą ich na przeklęftwo potomności, 
 bardziey czuiącey i oświeconey , niż my 
nie ielteśmy teraz, 


Choćby Pan Szee/ ( tak fię nazywał móy 
gofpodarz) był pracowitfzy, choćby iega 
żona młoda i ładna była przemyślnieyfza, 
nie mogliby byli zapobiedz: niedoftatkowi , 
w którym fię na ów czas znaydowali, 
„ Chleb był iuż narobiony ale nie upieczony, 
likierów nie znano prawie w tym domu, 
iten fam fłrumyk, który obracał koło. 
gafił pragnienienie młodych owych gofpo- 
darzy. "Te obyczaie. pafterfkie, nie fą 2 
wygodą dła podrożnych, iednakowoż nie- 
które płacki upieczone w popiele, przednie 
mafło, dobre mleko , a olobliwie fam Pan 
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Sted, który nas bardzo intereflował, zabaż 
sił nas przez ten czas w którym przyfpoa 
bilismy konie do odprawiania długicy i 
pracowitey tego dnia drogi. Około piątey 
. godziny w wieczór natrafiliśmy na kilka 
domów , i dowiedzielisfhy fię, że iefzcze 
było 6 nil z tamtąd do Praxton s* faveym 
gdzie my mieli nocleg odprawić. Na ko- 
Stec przebywfzy iednę rzekę na małey 
3 łódce, przy którev wufłały płynąć konie 
nafze, za uzdę trzymane, przyiechaliśmy | 
do Praxżon s=tavern. Była iuż dziefiąta 
godzina, i 2 domy blifko fiebie fłoiące byś 
ły zamknięte: zbliżyłem fię do pierwlzego 
i pukałem do drzwi, gdy mi otworzono 
uyrzałem ę lub 6 murzynków fpiących na 
rogoźce przy witlkim ogniu.  Kazałem fos 
bie otworzyć drugi dom, i zafłałem zno=. 
wu pięciora albo fześcioro dzieci białych 
leżących na rogóźce przy wielkim ogniu, 
dwóch albo trzech murzynów dorofłych 
miało dozór mad temi dwiema dzieci kup: 
kami, i powiedzieli mi że Pan Praxtom 
był zaprofzony z żoną i z całą familią na 
wefele. Ja, którym bardzo fobie życzył 
„ Wieczerzy po tak długiey i'pracowitey po- 
dróży, znaydowałem fię daleko w innym 
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ftanie, niż całe owo wefele. Bałem fię ofo- 


„bliwie, aby moi gofpodarze nie powrócili 


do domu opiwlzy fię. ; źawiodłem fię; 
gdyż powrócili: z wlzelką przytomnością,' 
i'okazali fię bardzo grzecznemi, i fkoremi 


w dogodzeniu nam, tak, że około pół: 


nocy dali nam wyborną wieczerzą, lubo 
fłancya i łóżka nie były wygodne. Wfzak- 
że ciefzyło nas to, że cel nafzey: drogi był 
iuż nie daleko, ponieważ molt naturalny 
znaydował lię na 8 mil ztamtąd, 
„Nazaiutrz dano śniadanie zawczafu, ok0= 
ło którego fię krzątały córki kapitana Prasce 
żon.  Wieczora poprzedzającego niezda- 


„wały one fię być ładne; a to że w Izbie by- 


ło ciemno, i że fię były prawie po kryły 
w fwoie wielkie kornety, w które fię 
ufiroiły na wefele; ale gdyśmy ie rano ny- 
zrzeli z włofami podwiniętemi niemaiące 
inney ozdoby, iak tylko profłotę, natural: - 
ną, potwiezdziliśmy fię w tym z daniu, 
ze w powłzechności ludzie miefzkaiący w 
górach, fą utodziwfi i zdrowfi, niż ci, 
którzy miefzkaią na brzegach morfkich, 
Puściłem fię w drogę 0 dzieliątey ga- 
dzinię z rana, ajż powiem prawdę na hą- 
żard bo w tych gorach, gdzie ieft alba 
Ą | 


nadto albo mało a rozumieją kraio- 
wcy, iż podróżnym aż nadto daią prze- 
ftróg, którzy iednak częfto błądzą ; ieft: to: 
wada zwyczayna tym wfzyfikim, którzy 
uczą tego co fami bardzo dobrze wiedzą. 
Na fzczęście gdym ledwie niechał dwie mi. 
le, fpotkałem ićdnego człowieka, który 
dał kuć fwego konia u kowala, przy dro- 
dze mielzkaiącego, i który powracał do 
domu, maiąc przy fobie pięciu łub fześciu 
chartów, wdaliśmy fię w rozmowę, aco 


fię rzedko trafia w Ametyce, był ciekawy 
"wiedzie ktobym był, gdziebym iechał? 


Ranga moia w woyfku Fraacufkim, i ciee 
kawość zobaczenia dziyyów iego kraiu, by. 
ła powodem, iż mi fię fam ofiarował za 
przewodnika, i prowadził mię to małemi 
ściefzkami, to Jalami raz wfpinaiąc fię pod 
gory, drugi raz fpufzezaiąc, tak dalece, iż 


trzeba było być czarownikiem, aby mo- 


Żna trafić do owego mieyfca; na koniec 
po dwóch godzinach drugi , fpuściliśmy fię 
z iednego przykrego brzegu, i wfłępowa- 
liśmy na drugi, «Móy przewodnik fłarał * 


fię pod ten czas iak naybardziey zabawić 


mię rozmową fwoią, w tym znagła wy- 
Ścignął mię trochę, i zalłanowiwfzy fig 
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zkoniem, rzecze: „ wfzak WaćPan chcesz 
widzieć 1;40/7 naturalny, nie prawda? Otoż 
więc! ieiłeś WaćPan na nim, zfiądź Wać- 
Pan z konia, pofłąp 20 kroków w prawą 
lub lewą, a uyzrzysz ten dziw natury. ;, 
Pofłrzegłem ia prawda z obu flron głębo- 
kość dofyć znaczną, ale drzewa i krzaki 
niedopuściły mi zważać tego lepiey. Zbli- 
żywizy fię ku przepaści, uyrzałami nay- 
przód dół albo raczey przepaść niczmier- 
ną, którey ściany były z famey opo» 
ki, lecz gdym fię położył zoflrożnością na 
famym brzegu mofłu, pofirzegłem, że 
obie owe ściany fchodziły fię górą, i łą- 
gzyły pod nogami memi tak, że fię znich 
zrobiło fglepienie, po wierzchu którego ieft 
mofti droga,  Przelzedłem potym nafiro- 
nę od półudnia, gdzie widok ten iefzcze 
ieft bardziey okazały. "Ta Tócbuida, te 
folny bardzo dawne, owe gmachy fkał, 
tym dziwnieyfzych, iż zdaią iię mieć ia- 
kąś fymetryą dziką, i zmierzać niezgrabnie 
do iakiegoś końca, porywają razem myśl 
i zmyfły, i [prawnią w człowieku pofępne 
i melancholiczne zadumienie, Ale chcąc 
lądzić, © godney podziwieńia (lrukturze tey 
arkady, trzeba (ię fpuścić na dół, i fłanąć 
A D4 
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nad potokiem , który pod nią płynie, Tani 
to można widzieć wfzyftkie części, z któ. 
rych fię fkłada to niezmierne fklepienie; 


które iednak : nie jeft dofkonałe, część 


obłąku wfchodniego nie będąc tak wielką 
iak ieft zac hodnia, ponieważ z tey frony 
ieft góra wyżfza niż od zachodu, "To ieft 
rzeczą nadzwyczayną , iż w części niżfzey 
rowu i potoku, nie widać żadnego ułome 
ku zaacznego, żadnego śladu , rozerwania; 
któreby zepiuło i i wyrwało śrzodek opokij 2 
zoftawiło część wyżfzą, gdy iednak nie mo» 
Żna naznaczyć inney przyczyny, tylko tę, te- 


go cudu, Nie można go bówiem przypiłać 


jakiemu wulkanowi, albo gwałtowności 
wody bieżącey, ponieważ tu nie masz ża” 
dnego śladu, ani żeby ogień podziemiiy 
zrobił nagle iakie- fzkody, ani żeby wody 
pomału ten fkutek fprawiły. Skała ieft na- 
tury wapnifłey, i iey warfzty idą po zie- 
mnie , a to famo dowodzi, iż tam nigdy 
nie było ziemi trzęfienia, ani rofpadliny 
pod ziemney; na koniec nie ieft to rzecz 
kilku iakich' podróżnych, dać. względem 
tego dziwu przyrodzonego, ofłateczne 
zdanie fwoie. Powinni o tym decydować, 
uczeni dawnego i nowego świata, iakoż bę- 
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dą mieli do tego fpofobność.  Uczynione 
iuż potrzebne kroki, aby ten cud natury 
na był takiey ffawy, iakiey iefi godzien. 
Officyer Indzinier Pan Baron de Turpiw, 
bardzo dobry matematyk, i bardzo fpofobny 
do ryfowania, zmierzył ten moft nie da- 
wano , i odryfował go źróżney ftrony. Ro- 
bota iego będzie okazana królowi, i fpo- 
dziewa fię, iż będzie udzielona publiczno. 
ści. 

Gdym ten' mofł że wfzyftkich firon 
uważał, moi towarzyfze drogi, dowiedzie» 
li fię, że móy i ich przewodnik, był to 
gościnny , którego dom znaydował fię tyl- 
ko 0 7-lnb 8 mil od mofłu tego, a naywię: 
cey o dwie mile od drogi którąśmy fię na. 
zaiutrz tnieli puścić, ' aby wyniść z pomięż 
dzy gór. Pan Griaby, (tak fię nazywał 
nasz przewodnik) okążał był nieiakie pra. . 
gnieriie przyjęcia nas u fiebie, wdzięczność 
niedopuściła mi wygnówić mu fię z tego. 
Począłem tedy przebierać fię przez las za 
iego przewodnictwem, Drzewa bardzo wy* 
fokie, dęby mocne i ogromne, fofny nie- 
zmierne, które wyiłarczyłyby na Floty 
wfzyftkich narodów Europeyfkich, farze: 
ią fię i umieraią na gruncie, ktory im dał 


Dy 
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życie, ręka przemyślna nie mogąc ich 
ztamtąd, dobyć.  Jeft to do zadumienia, 
że w tych niemiefzkalnych lafach, widać 
ślądy wielkich pożarów.  Trafiaią one lię 
czalem przez nierofiropność podróżnych, 
którzy zapalają ognie, gdy gdzie odpoezy- 
waią, a nie (łaraią (ię ich zagafić.: Ognie 
te izerzą (ię daleko; zapalają nawet drzewa 
któremi fą pola ogrodzone, a czafem i.do- 
my fame, co ruynuie rolników.  Prźypo» 
minam fobie, iż gdym był w Monficelfo 
zkąd można widzieć na 30 lub 40 mil lae 
fów , poftrzegłem kilka takich. pożarów na 
ąlub4 mile ieden od drugiego: trwały 
one póty, póki ich defzcz wielki, który 
figę na .ów czas trafił fzczęśliwie nie za* 
CZY 

Przyiechałem do Pana Grizby prawie 9 
piątey godzinie, nie natrafiwfzy po dro» 
dze, iak tylko na iednego indyka dzikie- 
go, który iefzcze zdaleka porwał fię i od- 
dalił od nas. Dom fie był wielki ale po- 
rządny i wygodny , iużeśmy w nim zafła” 
li innych podróżnych, którym od nas ra: 
leżała fię zapewne wfzelka względność, ice 
żeli pierwfzeńftwo między podróżnemi, 
idzie po drodze, którą odprawili, „Był to 
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młody człowiek we 29 leciech, zdro» 
wy i wefoły, wyiechał on z Filadelfii 
z ładną żonką we 20 leciech, i iednym 
dziecięciem w powiciu, chcąc ofieść 0500 
mil za górami w iednym kraiu niedawno 
pomięfzkalnym leżącym blifke Zokir, któ. 
ry fię zowie Hrabftwo de Kentocket. Ca- 
łym iego ekwipażem. był to koń, który 
nofił iego żonę i iego dziecię, zdumieliśmy 
fię nad fpofobem, którym fię wybrał w tę 
wielką podróż, Powiedział nam, iż tru» 
dno było nabyć dobrych gruntów w Pen- 
fylwanii, że potrzeby do życia były tam 
bardzo drogie, a ludzi wielkie mnoftwo, 
- zaczym poflanowił on u fiebie nabyć za $6 
Luidorów pozwolenia czyli prawa na 1000 
morgów w Hrabftwie Kenżockeż, od iednet 
go Pułkownika milicyi, któremu nadane 
było to prawo, iefzcze w ten czas, kiedy król 
Angielfki nakazał podział tych niezmiernych 
gruntów , których iednę część przedano, a 
drugą zachowano na nadgrodę, dla woytk 
'Amerykańfkich, które fużyły w Canada. 
Lecz, odpowiedziałemu mu, gdzie ieft 
bydło, i narzędzia rolnicze, któremi masz 
zacząć uprawiać nowe grunta? w famym 
kraiu rzecze; gdy mam pieniądze w kie. 
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fzeni niczego mi nie braknie.  Przelłałóm 
na tey odpowiedzi, widząc zwłafzcza do- 
brą rezolucyą tego człowieka « młodego; 
mocnego i na wfzyfiko odważnego; ale 
co do iego ładney żonki, rozumiałem, iż 
iey żal było tego wfzyfikiego z czym fię na 
wieki pożegnać mufiała, Starałem fię wy» 
€zytać ziey twarzy i pofławy, myśli, któe 
remi fię iey dufza zabawiała.  Lubo ufłąpi 
ła była do iedncy małey jzdebki za przybyr 
ciem nafzym, atoli przychodziła ona nie 
raz do tey w któreyśmy byli: zdziwić (ię 
mufałem, widząe, że iey wdzięki natu. 
rąlne, zdobiła iefzcze bardziey wefołość 


aumyfłu; pieściła ona fię z twoim dziecię: 


ciem, i z fwoim mężem,.i zdawała fię 
być bardzo gotową do pomiiażanią ludne- 
ści, tak potrzebney wfzyfikim nowym of 
dom. 

Tym czafem gdy gotowano wieczerzą, 
rozmawiano © podróżach, i: fzukauo.na 


, karcie drogi, którą mieli iechać! nafi. Emi- 


grańci, uważyłem, iż fię zbliżała godzina 
wieczorna, którą tu naybardziey. przelatu- 
ią fię kwiczoły, chciałem tedy choć na 
chwilę zabawić fię polowaniem, wziąłsia 
tedy fuzyą i przechodziłem fię po lelie, ale 


" | 


= ZZWÓN LT 


zamiafł kwiczołów poftrzeliłem tylko ies - * 
dnego królika, który iednak mógł iefzcza 
necie przedemną. Na fzczęście pfy Paua 
Grizby, przybiegłfży na ftrzelenie, znalas | 
zły go w dziurze nie daleko od ziemi ie- I 
duego drzewa, na które byłby fię (chronił 
zapewne, gdyby nie był poftrzelony, Krós 
liki bowiem w Ameryce nie kopią fię w 
ziemi iak Earopeyfkie, ale przebywaią po Ji 
drzewach wewnątrz wyprochniałych, na *h 
„które wwłażą iak nafze koty. Kontent z me= = A 
go zwycięftwa, powróciłem fię do domu? 
ale wprzód zatrzymałem fię przez nieiakń 
czas, fiuchaiąc o zachodzie fłońca dwóch 
SThrush czyli drozdów płowych, które 
zdawały fię przefadzać ieden nad drugiego 
w śpiewaniu iak pafierze Theokryta. Ten 
ptak moim zdaniern powinien być*miany 
„ za fłowika Amerykańfkiego.  Jeft on po. . 
dobnym do ualzego, polłacią, kolorem i 
przymiotami: ale ieft we dwoie więkfzy, 
iego śpiewanie iefl tk różne i dofkonałe, 
iż wyiąwfzy nócenie równe i załośne fło- 
wika Europeyśkiego, możnaby wziąść 1 
_ dnego za drugiego. Jefi'to ptak przelatu» 
iący, iak le Mogueur, któregom przedtyną 
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opifał, i iak On zofłaie także czafem na 
zimę, ; 

Powróciwfzy do domu nie myślałem 
jak tylko a wieczerzy, » Pan i Pani Grizby 
zatrudniały fię z wielką pilnością, tym 
czafem gdy ich córki w 16 i'17 roku, 
któreby można było małować, nakrywały 
do ftołu. Stół zaftawiono bardzo dobrze, 
tylko że wina brakowało. /Nazaiutrz po 


- śniadaniu puściliśmy: fię w drogę ku prze» 


wozowi de Greeaży, gdzieśmy fię mieli prze. 
wieść przez rzekę Fluwanna dokąd nas 
Pan Grizby znowu odprowadził. d 

Już była prawie dziefiąta godzina, gdy 
śmy przyiechali do przewozu. Jadąc iuż 
nad rzeką pofirzegłem zwierza nieznaio= 
mego mi dotąd. _ Wracał on fię od wody 
i pędził ku lalowi,  Pofkoczyłem:z koniem 
w owę ftronę chcąc go przefłrafzyć i przy* 
iwufić, aby wlazł a iakie drzewo. / Jakoż 
udał on fię na drzewo, które było naybli- 
żey niego, ale pomału, i nie fzykownie 
tak, żem go zabił bez wielkiey trudności, 
Gdym go wydarł moim pfom, w pośrzód 


' których fię rzucał, i które nawet pogryzł 


był mocno, przypatrzyłem mu fię lepiey, 
ipoznałem że to był Monax czyli kona 


OZ 
R Amerykańfka. Jey kfztałt, futro i kolor 


-- fą podobne do thorza (raf mawquć ) tylka 


że ieft daleko więkfzy, różni fię od niego 
tym ofobliwie, że ma ogon krótki a wła» 
fifiy; a iak kona ma żebra tak krótkie i 
gipkie, iżby ie kto wziął za fame chrżą. 
ftki, tak dalece, że lubo ielł daleko grub- 
fza niż zaiąc, mogłaby fię przecilnąć przez 
dziurę maiącą ledwie 3 cale dyametru, 


VI. 


Podróż przez niektóre Prowincye Pol/kie. 


x Miedzianki. 


Miadzinta. ieft to mała, mizerna i 18 
łub 20 chałup maiąca wiofka, która wraz 
z innemi pięciu lub fześciu wfiatni należy 
„do królewfzczyżny rzeczoney Ruda, któs 
rcy Panem ieft teraz Jmć Pan, Małacho. 
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syiki Starofta Opoczyńfki, leży ona na zas. 
chód półaocny i dwie małe mile od Che« 
cina, na wichodniey pochyłości jednych 
dofyć znacznych -gór,. które fię od polu- 
dniowego zachodu do północnego wicho* 
du ciągną.  Przyiechałem ia tam doliną 
Chęcińlką, która im daley tym fię bar- 
dziey zwęża, dla w poprzek idących wy- 
fokich pagorków , które ią też na koniec 
wcale przerzynaią; iednakżę  wichodnia 
ich odnoga zniża fię ku naygłębfzey do” 
jinie, którą Nida płynie, i znowu fię pod 
Miedzianką podróżnemu pokazuie, Jecha* 
fem tu tedy coraz pod gorę, grunt był na 
dolinie gliniafty, ale potym piafzczyfty, 
gdzie też pokazywał fię iuż kamień, z któ. 
rego lię naybardziey: ta góra fkłada, 

Gdym iuż był nie daleko wiofki, od: 
mienił fię grunt w fame łylą, fiwą wapie- 
nifłą opokę.  Nigdziem prawit nie widział 
mizernieyfzego mieyfca iak tu, dla koni 
jedwiem wyżebrał trochę fiana, a ze mną 


- | z memi ludźmi nie Jepiey fię działo. 


'Com tylko wyfiadł z powozu, pociąs 
gneły.ku fobie moię ciekawość, liczne 
zroby czyli fłare fzyby na górze, pod któ: 
rą wieś leży. Góra ta ieft podługowata i 
podno» 
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podnofi fię ad wfchodu ku zachadowi do. 
fyć znacznie; zabiera ona na okół milę, ie» 
żeli nie więcey. Gdym wfzedł do poło: 
wy iey wyfokości, znaydowałem fię pod 
niezliczonemi kupami fzlaków i zrobów., 
które częfto tak fą blifko iedne drugich, iż 
trzeba być bardzo ofiroznym, aby nie w 
paść w iakę zarofłą głęboką dziurę. Te 
fłare kopalnie czyli zroby ciągną fię nie 
porządnie po całey górze ze wfzyfikich 
ftron, i dowodzą, że przedtym mufiano 
tu znacznie kopać, mało ieft na kilka łokci 
tak odkrytych lochów, aby można z góry 
poznać 2 czego fię wewnątz ta góra fklada. 
Na ieden tylko loch natrafiłem, który miał 
7 lub 8 łokci głębokości, w którym wie 
dać było dobrze rofpadlinę profło z góry 
-na dół idąca na łokieć fzeroką, w obydwóch 
s przeciwnych ścianach tego fłarego fzybu, 
Radbym był dokładniey przepatrzyć rzecz 
tę, ale wilzące na okół, a blifkim upad+: , 
kiem grożące, wielkie kamienie nie dopu- 
ściły mi dogodzić ciekawości moiey, mu- 
fiałem tedy przefłać na przepatrzeniu da- 
nych fzlaków i wybraniu z nich niektó- 
, rych kawałków. Gdym powrócił nazad 
do mego powozu, pofirzegłem iednę fła. 
Mog, Warfz. Cz, I. R. 179, E : 


, 
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rą i kulawą babkę, dowiedzialem fię otym; 
że to była żona iednego z Węgier górnika, 
| który od wielu łat tu był ofiadł, ale w ten 
J czas iak na niefzczęście: polzedł był na iare 
mark do Chęcina; iednakowoż po dalfzym 
| wypytaniu ofiarowała fię fłarufzka zapro- 
A wadzić mię na mieylce, gdzie przed wielu 
l łaty mąż iey robił, i które nazwała Szfołą 
h! w niedofłatku innego światła, opatrzyli» 
śmy lię «w węgle i fmolńe drewka, i pus 
ściliśmy fię «drogę. . Mieyfce to ieft nie: 
daleko od wfi.  Mineliśmy owę część gó» 
ry na którey iuż byłem. Część tey góry 
wyżfza od pierwlzey i nie badzo głębokim 
wąwozem oddzielona, ieft okryta lalfem 
różnego drzewa, ofobłiwie iodłowego. 
Południowa iey pochyłość; wzdłuż. którey 
fzliśmy., ieft dofyć przykra, ma wiele wy 
JF ftaiących fkał, i wyftawia, wraz z doliną 
jl urodzayną, widok, prawda dziki, ale ie= 

dnak dofyć przyiemny. Tak tedy przy* 
Ę fzliśmy do iedney sycalę piękney grotty, 
„ która wlzyftko przewyżiza, cokolwiek tyl- 
A ko mógłbym o niey powiedzieć, „Dwie 
sh -kupy fzlaków, czyli ułomków marmuyro: 
wych, robią z obu fłton przyftęp do niey. 
Potężne marmuru bałwany, które. zdobią 
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mech i małe krzaczki, wifzą nad wniiściemą 
prawie iak na nitce, będąc tylko famym 
ciężarem innych fkał na nich leżących 
utrzymane. Jednym fłowem: ieft oną 
bardzo piękna na weyrzenie, ale dla tych, 
którzy chcą wniść do niey, firalzna. Gdym 
fię do niey przedarł przez kamienie pro* 
chem rozfadzone , obeyrzałen ściany miey- 
fca tego: Były one nieco powalane iiak. 
by okopcone, iednakowoż mogłem do: 
ftrzec wiele fzpar na 2 — 3 i 4 cale, a 
ofobliwie iednę na 8 całów, fzerokich, któ: 
re i górę i fame fiebie w różne ftrony prze” 
rzynały. Naywiękfza rofpadlina była głu- 
cha i famą tylko rudą żelazną napełniona, 


» > Więkfza część tych rofpadlin maią pochy- 


dość na 4g gradufów, wfzakże niektóre 
idą profto z góry na dół czyli pionowo, a 
inne poziemnie. Znayduie fię w nich kalk- 
fzpat biały, częścią ciemny, częścią w 
pół przezroczyfty, i w kryfztał obrócony, 
między którym znayduie fię wiele kruche» 
"_ go koperwafu; tęgiego lazuru i żółto - bru= 
natney okry żelażifłey. Nie mogłem tu 
dofirzec, iąk one idą wgłąb,. ale gdym 
„'wylzedł z wfpomioney iafkini upatrowa. 
żem ich po wierzchu ikały, 1 znalazłem: 
E 2 
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że były iak prawdziwe w kopalniach rofpaz 
dliny i fzpary, to ieft rozlzerzaią fię w 
mieyfczch, gdzie fię krzyżują, i ciągną fię 
profto przez różne warfzty góry, 

To odkrycie wznieciły we mnie żądzę, 


„mimo wieżkiey trudności, i niebefpieczeń: 


ftwa, wcilnąć fię, w coraz bardziey ście» 
śnieiącą fię iafkinię, fpodziewaiąc fię oba. 
czyć co więcey, ale gdym na czworaku 
pomknął fię na kilkanaście kroków, iama 
Owa fak była cialna dla odpadaiących po 
ftronach kamieni, że nie mogąc fię obró- 
cić, mufiałem fię tyłem nazad czołgać, 
prócz tego polłrzegłem: wypadaiącą z fzue 
mem wodę, z rofpadliny iedney,. którey 
co raz przybywało. Nic:tu nie wfpomi- 
nam o niebefpieczeńfiwie, żebym nie był 
albo od wifzących z góry fkał zgnieciony, 
ałbo odwalaiących fig po fłronach kamieni, 
żywo zagrzebany, „Każdy fię może domy- 
śleć tego, ale na cd fię nie odważamy, kie- 
dy idąc za fkłonnością, chcemy doyść 
czego? - 
Gdym wyfzedł z owey iafkini, udałem 
fię na kupy fzlaków, które były po obu 
ftronach,' dla wybrania z nich różnych 
kawałków, Zanim ie opifzę, mufzę opo* 
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wiedzieć dzieie tey iafkini i całey tuteyfzey 
dawney kopalni, Trafiło fię krótko przed 
moim odiazdem, że mąż moiey fłarey 
przewodniczki powrócił z iarmarku; mae 
ły podarunek i fzklanka oyczyfłego wina, 
którego iuż był dawno niefkofztował, oży- 
wiły iego flarością i pracą przytępiony 
umyf, i ufiadlfzy na trawie opowiedał mi, 
co tylko o tey kopalni wiedział albo fły- 
fzał, „, Jeft wieść, że królowa Bona (z 


, domu Gonzaga, króla Zygmunta I. żona) 


założyła tę kopalnią. Różne nie pokoie w 
kraju były przyczyną, że robata około nich 
fabiała, a na koniec upadała ze wfzyfikim, 


tak, że więcey iak przez roo lat były wcale. 


zaniedbane. „Przed 30 może lat Pan Dę- 
bińfki Starofła Olbromfki, obiąwfzy tę 
królewfzczyznę, zapilał z Węgier 12 gór- 
ników, między któremi był też móy fta- 
rulzek, imieniem Paweł Orosz. Był on 
flarlzym między niemi, i oprócz II! Wę- 
grzynów miał 12 Polikich chłopów pod 


tobą.  Pofłanowiono było, albo dawne le-- 


pfze fzyby odnowić, albo też nowe zało. 
żyć. Do tego przedfięwzięcia mieli też 
należeć, przefzły miniflier Safki Bryl i nie. 


„łaki generał Szejn, Zaczęto od dawney ko» 
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palni; między*innemi odnowił Ororz ie= 
dno dawne okno na rg fążni głębokie, ale 
gdy fię iefzcze nie przebrał przez wfzyftek 
gruz, woda poczęła fię dobywać ze wlzy- 
kich ftron i niedopuściła mu iść daley, lu: 


„ bo maią tu z fłarego podania, iż za dawnych 


czafów górnicy fpufzczali fię na 33 (ążnie 
wgłąb ; używali także Sztołów (*) koła 
do wyciągania z (korzanemi wiadramii t. d. 
dla zatrzymauia wody, ale teraz, mic tam 
nie widać z tego wfzyllkiego, a nawet ani 
żadnych fzlaków,. ni chałup. 

Ponieważ tedy w dawnych fzybach nie 
można było nic począć bez wielkich ko- 
fztów., przeto obrócono fię, lubo w tey 
famey górze, ale w inną flronę, i zaczęto, 
co było nie źle, pod górą kopać iednę Szto- 
łę, przez co fłarano fię dopiąć dwóch za- 
miarów : nayprzód chciano przez nie przey* 
rzeć wfzyftkie żyły i rofpadliny, a oraz 
wfzyfikie z góry wody ściągnąć , a ztąd to 
pofzłą owa iafkinia, w którey byłem nie- 


= r 


(*) Jużeśmy przedtym powiedzieli, że Szto« 
ła z niemieckiego Stolle ieft to rów dawany 
pod górami dla fprowadzania z nich wady i in- 
nych przyczyń, i 
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„dawno, Ale gdy robota miała iść nayle- 
piev, umarł.Starofta, a przeto całe przed- 
fięwzięcie wniwecz fię obróciło.  Polfcy | 
górnicy wrócili fię do fwoich chałup, Wę* 
grzyni zaś nie maiąc innego fpofobu doży- 
cia, zofłali tu komornikami. Za Panowa: 
nia nawet ninieyfzego, byli tu niektórzy 
Nieincy, którzy tę okolicę przepatrowali. 
— Gdym fię fpytał , iakaby. była natura tu= 
teyfzey góry, i z czegoby fię fkładała, odea 
brałem taką odpowiedź: 

Pofpelicie pod kilku całami ziemi tłua 
fley znaydnie fię kamień rozkrufzony. Ten 
kamień ieft to blado-czerwony żelazifty i 
wapnifty, a miąszfzość iego raz ieft na pół 
łokcia, drugi raz aż na półtora, ma fię w 
nim znaydować minera ołowna czyli 
blayglanc sv ziarkach, a między niemi nie- 
Które iak pięść wielkie. „Być może, że ten 

_niby rofkrufzony kamień ieft to fkorupa z 
rofkrulzońych fzlaków, które wyrzucano 
z tych dołów , w których dobywał fię ob- 
ficie blayglanc, a zatym ieft to rzecz natu- 
ralna, że fię między nią znayduie ołów. 

Pod tym rofkrufzonym kamieniem, 
fzlakami czyli Giemzą, iak go górnicy ż0- 
wią, leży twarda fkała.  Jeft to kamień 

E4 
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wapiennifty twardy, czafem bladego a czaż 
fem cieliftego koloru, który tu i owdzie, 
ma ciemnoczerwone, a nawet białe i fiwe 
cętki. Ta fkała przedzielona iefł małemi 
kalkfzpatowemi żyłami. Mnieyfze nie ma- 
ią w fobie żadnego krufzcu, ale więkfże, 
które fą fzerokie natrzy, cztery i więcey 
cali, maią zazwyczay w fobie minerę mie- 
dzianą błękitną, gruby piafek miedziany 
CKupferkies ) i okrę żelaziltą, zaś w tych 
mieyfcach gdzie fię te żyłki krzyżuią, znaye 
duią fię całe nerki minery ołowney, Oto- 
czone iakby łupiną twardego i czarnego 
kamienia żelaziltego..., Sąteż tam żyły 
na dwa i trzy. łokcie miążlze,' w których 
krufzec miedziany ciągnie fię warfztami, 
które mają na 3 i4 cale, ale dopiero tra* 
fiaią fię w ofiemnaftym i dwudzieftym fą* 
żniu głębokości. Ze tuteyfze kopanie mus 
fiało przedtym być bardzo zyfkowne, znac 
to oczywiście 4 rozciągających fię na pół 
mile blilko ftarych zrobów , i ieft wielkie 
podobieńfiwą, że to mieyfce przyłożyło 
fię pewnie naybardziey do wfławienia za 
owych czafów kopalni Chęcińfkich. 
Oprócz wipomioney dopiero Sztoły, 
znayduie fię iefzcze druga dawnieyfza 4. 
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daleko głębfza w pólnocney dolinie, Otwo- 
rzyftość iey ieft założona iak tylko można 
było nayniżey. Co dowodzi, że dawni 
nie poczynali fobie w tey mierze po parta- 
cku. Ale to famo fłabą czyni nadzieię 
względem wielkich pożytków, któreby fo- 
bie obiecywać można z odnowienia tych 
kopalni; chybaby tuteyfze kopanie ufiało 
dla woien i powietrza iak to trzeba rozu- 
mieć o innych. Lecz względem tego trzee 
baby fię zapewnić z dokumentów i archia 
wów. — Tu nafłępuie wyliczenie różnych 
gatunków, miner między fzlakami tutey= 
fzemi znalezionych; które opulzcza fig ia= 
ko dla wielu czytelników nudne. 


Ss*ssasS 
VII. 
Charakter I łochów. 


Growne wyobrażenie, pod którym fobie 
możną wyfławić cały charakter Włofkiegą 


"a BR 


nawodu , ie/f'£o Żażtoe zapalanie fi fe, 1 wielko 
żywość ich imaginacyi; co pochodzi aatu= 
ralnie z łagodnego Klima ich krain, który 
tylko w niektorych flronach doznaie przy* 
krey zimy; wfzędzie zaś śliczna wiofna i 
gorące lato panuie;, oprócz, klima przykła- 
daią fię iefzcze, fpofób życia, wychowa- 
nie, religia, do ożywiania coraz więkfze- 
go ich fantazyi, która gdy fię raz zapali od- 
biia znowu nazad promienie, ku tym fa= 
mym przyczynom, które ią fprawiły, t 
daic tamteyfzym obyczaiom i religii w cale 
fzczególną pofłać i włafność.  Obiaśnię 
wnet moie propozycyą przykładem. Re- 
ligia Katolicka wfzędzie zabawia bardziey: 
imaginacyą, niż iakie inne wyznania i fe- 

kty. Aże ta Religia we Włofzech ieft 
nayblifza fwego źrzodła, i wpływa tam 
naybardziey w umyfły ludzkie, przeto 
można ią mieć za iednę z przyczyn. które 
nadaią wielką tkliwość i żywość fantazyt 
Włofkiey.. Gdy zaś imaginacya raz iefk 
ocucona, i przez wpływanie różnych mos 
ralnych i fizycznych przyczyn wzmocnio= 
na: łatwo można poiąć, zkąd to pocho* 
dzi, że obrządki Religii i fłużby Bożey, da= 
leko więklze fkutki czynią w Włochach , 
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miż w innych Katolikach, czemu do nich 
bardziey fą przywiązanemi, a na koniec fą 
bardziey nad innych Katolików fkłonniey- 
fzemi do zabobonu. Podobnie, klafztor 
ne wychowanie Panienek, które we Wło. 
fzech ieft bardziey we zwyczaiu niż w in. 
nych kraiach , mufi ich umyfłowi nadawać 
ofobliwfzą fpofobność do roienia i wyobra- 
Żania; ale znowu, naturalna fkłonność do 
powabnych uroień, z którą iuż do kla(zto» 
ru przychodzą, . czyni ich umyfł fpofo-- 
bnieyfzym do przyjmowania fnów klafztor- 
nych. "Tak tedy: natura, klima, dobra cias 
ła konfłytucya ( gdyż Włoch prawdziwy 
iefl zazwyczay wyfoki, zdrowy i mocny 
bez otyłości) daią temn narodowi żywą 
fantazyą, z którey pochodzą iego ofobne; 
charakteru odnogi, Fantazya wpływa w 
fpotób życia, Religią, wychowanie Wło- 
chów, które gdy od imaginacyi na będą 
właściwey fobie formy, wpływaią znowu 
wzaiemnie w fantazyą i one właściwym fo: 
bie fpofobem uzacniaią. Ą SEBA 
Lubo literatura Włofka dńżo podupadła, 
i nie ieft tym czym była, gdy pierwfza iu: 
trzenka nauk Europie przyświecała, iedna- 
kowoż znayduią fię iefzcze we Włofzech 
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sy każdey odnodze literatury takie imiona, 
które nawet u poftronnych na wielki fza> 
cunek zaiługuią fobie. Wfzakże celuią oni 
naybardziey w pięknych naukach. Są oni 
wybornemi Architektami; bardzo gufło- 
wnemi inalarzatni, i prawie w zachwyce. 


* nie wprawuiącemi muzyką f(woią me- 


trami. 
Względem tego wfzyfikiego tak iuż 
wiele pifano, iż byłoby dziecieńlitwem, w 
tym fzczupłym mieyfcu, chcieć dowodzić 
ich wielkich. talentów, w pięknych kun: 
fztach. To tylko powiem: Włoch żyie 
i oddycha w pośrzód piękney natury — 
zaaydnie fię między pamiątkami niefkażo- 
nego kunfztu, których mu fiwa fłaroży= 
tność dochowała! Włofka Poczya iefzcze 
bardziey okazuie charakter narodowy, Trzy 
głownieyfze uwagi wyłławią prawie przed 
oczy ich przymioty i fpofób myślenia. 
Nayprzód: "Włoch wyraża w fwoich 
miłofnych wierfzach, nieiaką waryacyą. 
duchowney miłości.  Peźrarch kiedy mó- 
wi z fwoią Lańlrą, lub o niey, platonizuie 


| ztak pałaiącym a iednak czyfłym uczu- 


ciem, Że czytelnik inaczey myślący, zdu= 
miewa fię ( zwłafzcza gdy czytaiąc te pieśni, 


4 
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ma Oraz przed oczami iego twarz podobną 
do Fanna ) albo ma go za nudne i edraża- 
iące, "Toż famo Peźrarcha kochanie, któw 
re dla innego"nie tak łatwo fantazuiącego 
narodu, kt ofchłe, fłaie fię dla więkfzey 
części Włochów, miłym powodem do ba- 
wnych i fłodkich myśli, którym naypię- 
knieyfze godziny życia fwego poświęcaią, 
i wkochaniu Petrarchę naśladować flara- 
iąfi. zs 


Powtore: życie Pafterfkie, iakie fobie 
tylko fantazya wyfławia, w innych naro- 
dach może fię tylko nieiakim fzczególnym 
podobać ofobom, które cznią w fobie iako* 
by były przeznaczonemi do roienia w fwey 

. głowie obrazów powietrznych, We Wło- 
fzech zaś długi czas. Paferki były naymil- 
fzą zabawą wizyfikich -o(ób płci oboiey, 
ktore tylko przywłafzczały. fobie więcey 
fmaku niż fię go;znayduie w pofpolitym 
gminie. Arcadia Romana Gwa Rzeczpo- 
fpolita poetów, w którey o Pafterzach tyl- 
ko śpiewano i poftępowano fobie po pafter- 
fku, w bardzo krótkim czafie, widziała s6 
Szkół w różnych go miaflach na wzór 
fwoy uftanowionych, Trwa ona iefzcze 
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dotąd; lubo ieft w mnieyfzym niż z pos 
czątku względzie, 

Potrzecie : xy Tragedyi Włoch nie może 
fię mierzyć z innemi polerownemi naroda- 


mi. Nawet kommedya regularna i wypra- 


cowana, nie udaie fię między niemi. Gol: 
-doni, urodzony do fztuk teatralnych autor, 
który przepifał fi fię, i dla tego że nadto ro: 
bił, źle robił , ieft naylepfzym i i prawie ice 
dymy między niemi; a imie: Metafiafio? 
znajome nam iell wfzyfikim; kto fyfzy 

Śpiewanie iego Aryi bez ferdeczney pocie* 
chy, choć czafem z nich ani iedney fylaby 
nierozumie? Wfzakże nawet w tym teatral* 
nym rodzaju Włofi maią iednę włafność fo- 
bie fzczególną, wtktórey fię wydaie gło- 
wny przymmiot ich charakteru, a która im 
czyni honor. Włoch lubi kommedye w 
za, ułożone, w których (ceny komi= 
czne fą tylko iakby napoczęte, tak, że ie 
kosa) zdyant na teatrze dopełaia, Taf 
ią ię Włofcy Aktorowie, którzy do tak trus 
dney powinności dopełnienia, wielki ! maią 
talent i łatwość nadzwyczayng; im fię oni 
mniey na to gotuią . tym maią w udawania 
więcey natury, i bardzo do rzecży fłużą= - 
cych przydatków; a z podziwienia godną » 


przytomnościg umyfłu, flofuig fię bardz 
iak do całey fztuki w powfzechności, tak 
dlo charakteru każdego wfpół grających, 
w fzczególności 
Jak fantazya w literalnym charakterze , 
Włochów, wiele fprawiła fkutków im | 
| 
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włafnych: tak też i w moralnym. Dwa 
wcale przeciwne charakteru przyimioty, 
atąd pochodzą, 


Moch iefi litościwy, i łagodny, — | 
Miciwy i okrutny! 

„ Każdy przypadek, który ma w fobie co 
porufzaiącego , czyni wielkie i prędkie Wya h 
razy w Włochach, Co nie tylko ma fię | 
rozumieć o ludziach dobrego wychowania, | 
którzy fwemu ftanawi, i fwemu czytaniu 
mogliby przypifać tu i owdzie udaną tkli. 
wIOŚĆ; ale nawet i o całym pofpolftwie! 
Nie tracą tam żadnego złoczyńcy, żeby fię | 
gmin na plac, iak to bywa i w innych 
kralach, zbiegaiący łzami nie załewał: 
W fzyfikie iego przefzłe zbrodnie nikoą w | 
jego oczach; nie zważa tylko tó, co wi- | 
nowayca cierpieć mufi, "Ta miękkość fer. 
ca okaznie (ię w innych życia przypad. 
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kach. — Ubogi znayduie pewną pomoc 
w litości fwoich wfpółobywatelów; ktorcy 
iż żadne obywatelikie Prawo nie okryśla, 
przeto też fprawuić złe fkutki. Tak dale: 
| ce, iż oprócz Polfki, żaden pewnie kray 
M w Europie, nie może fię popilać ztak mno- 
gim żebraków woyfkiem, iak Włochy. 
'Ten łagodny przymiot w Włofkim chara: 
kterze, daie także cudzoziemcowi łatwy 
przyftęp; ieft powodem do gościnności, któ: 
r ra w tym kraiu tym ieft potrzebnieyfza, im 
i biednieyfze w nim fą goścince. W po- 
k | wwfzechności Włoch ieft grzecznym wfpo- 
magaiącym i towarzyfkim. 

Taż fama łatwość roienia w myśli ró. 
| żnych obrazów, która z iedney fłrony 
"tchnie w ferce Włofkie owe wfpaniałe cno- 
ty, ieft z drugiey matką owey przywary, 
która Włochów na wfchodzie i zachodzie 
nie ffawnemi uczyniła. Nikt nie czuie ia« 
kiey urazy, prędzey i bardzicy iak Włoch, 
a nigdzie on nie czuie iey mocniey, iak gdy 
l fię ściąga do miłości. "Ta to ieft wielka 
| materya, która Włosha pofpolitego prze- 
ciw fwemu rywalowi — przeciw temu; 
który zwodzi iego dziewczynę, tak może 
zapalić, iż natychmiaft, dobywa fztylotu; 

który « - 
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który zawfze przy fobie nofi, i zapalczy. 
wość fwoią we krwi nieprzyjaciela ofiu- 
- dza Ten, który na iarzmo tyranii ieft 
tak nie czuły, i od wfzelkiego zgiełku tak 
oddalóny:. który ieft tak fpokoynym i 
łagodnym w poftępkach, fkłada za lada 
urazą, owczą naturę fwoią, i zakłada w, 
tym (wą rofkosz, aby przelał włafnemi 
rękami krew, na którey rozlanie nie mógł 
patrzeć bez łez na placu. Tę. brzydką 
fkłonność, pomnaża gnulność Włofkiey 
iprawiedliwości, Łabóyca ucieka do ia- 
kiego kościoła, znayduie w nim nienaru- 
fzone fchronienie, którego tylko fama 
prześladowana niewinność była godną. A 
, gdy u bifkupa wyrabiają pozwelenie wzię- 
cia go ztamtąd, on inż tym czalem wy- 
prawiony ieft gdzie na befpieczne mieyfce. 
Prócz tego, wielość różnych kraiów, na 
które Włochy fą podzielone, daie przefłę- 
pcy wielką fpolobność. do uciekania, we 
Włofzech kto nie ieft Sbirem „ ieft tak mi- 
łoficrnym, a oraz i honor kochaiącym, iż 
fię zabóycy nie imie, fam zaś zabóyca pó. 
ki fię tylko może rufzać, opiera fię, ń 
broni zbroyną ręką ścigaiącym go Sbirom, 
Taż (ama ofpałość fprawiedliwości napeł- 
Mag, Warfz. Cz. I, R. 17%. FE 


i REŻ SLR 2 


niła ten kray wielką liczbą Handytów , któż 
rzy przednieyfzym Włofkim Damom i 


' Panom, kiedy fą od nich urażonemi, też 


fame czafem czynią przyfługę, którey do- 
znaie Włoch profty od włafney ręki fztye 
letem uzbroioney. 


Włoch ieft komplecyt bardzo. voz- 
kochamey. 


Będąc tak czerftwego przyrodzenia, tak 
żywey i czynney fantazyi, i w tak rofko- 
fznym Klima; ten przymiot iego charakte- 
ru ieft naturalny. Otoczony ledwie nie 
naypięknieyfzemi w,„Europie kobietami; 
(iakie fą Włofżki ofobliwie dla oka, które 
lubi okazałą piękność ) znayduie zawfze 
iaki cel, do którego dufza iego może ztnie- 
rzać z fiodką waryacyą. Tylko, że ta lu- 
ba namiętność zamienia fię w niektórych 
partykularnych w bydlęcą prawie fkłoń: 
ność, i bywa przyczyną bezwfłydnych wy* 
fiępków. 

Włoch iefł wypogodzonego i wefołego 
temperamentu. 


Zart, taniec i muzyka fą to elementem, 
którym żyie.  Jegoświęta, których ma po- 
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_dofłatkiem , daij mu wieczory pełne roz- 
rywki, można widzieć zgromadzoną wfzy* 
ftkę młodzież, na taniec i muzykę w ka- 
żdey wfi, iw każdym miafłeczku, "Tam 
to oni wydaią fię z fwoią żywą i ufzczęśli- 
wiaiącą ich wefołością.  Lubo Włoch pod 
czas upału w lecie fpi cały dzień, i poci 
fię, wieczor za to Żyie cały i wefeli fię. 
Jeżeli nie nie ma: to przyraymniey. ma ia* 
ki infirument, na którym grą, i piosnkę 
którą śpiewa. Po miafłach hidnieyfzych,. 
choć o pół nocy, ulice fą iefzcze pełne lu* 
dzi i dzientego zgiełku. 
© Lubo nie wyftawiłem tu obrazu Wło- 
fkich obyczaiów, ale tylko dałem profity 
ryfunek ich charakteru: zdaie mi fię ie* 
dnak że nie będzie od rzeczy wfpomnieć 

„ fu o iednym' ofobliwfzym Włochów wyż: 

fzego fłanu, zwyczaiu. / Rozumiem tu 

zwyczay trzymania Cirirbeów. W tydzień 
po welelu obiera fobie Dama Włofka, ia- 
kiego Kawalera,' za wiernego tówarzyfza, 

„który mufi być grzecznym, czyli'na wfzy- 
- fikich panuiącey mody obyczałach znaią- 

cym fię, albo duchównie rofkochanym, 
lub też czafem rofkofznym; iak do czego 

Dama wtym obieraniu zmierza, Ten 

| 2 
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powinien być iey fługą, tworcą iey rozry= 
wek, pod nazwifkiem Cicisóeo, czyli pou- 
falego kawalera. ” Ranne godziny przepę- 
dza on przy łożku fwoiey damy; podaie 
iey czokoladę, odbiera rofkazy na cały 
dzień; gotuie pantofle i odchodzi, Pod 
czas obiadu żyie Szgnora dla fwego męża; 


„ ale ieżeli ma wyiść na iakie mieyfce publi: 


czne, byłby to nie odpufzczony wyfłępek 
przeciw powlzechnemu obyczaiowi, gdyby 
ią mąż włafny prowadził za rękę. Wfzę- 
dzie tedy — w kompaniach, w kościele, 
na teatrze, na balach, ma ona tuż przy fo- 
bie (wego Cicisbeo, iak gdyby był do niey 
przykuty. „Ten zaś mufi być z niewolni- 
czą prawie gotowością, na wfzyftkie fki- 
nienia damy fwoiey, a za to ma ten ho- 
nor, ze worek iego, dofłarcza pieniędzy 
na wfzyftkie rozrywki, które tylko damie 
mogą przyść na myśl. Nie wiem w tych 
okolicznościach, czy dla cudzoziemca by- 
łoby ciężey być Włofkim mężem czyli Ci- 
cisbeem, i czy ten obyczay zachowuie żóny 
od podfiępów i intryg, tych ludzi którzy 
nie lą ani mężami, ani Cicisbeami, Totylko 
pewna, iż gdzie indziey, trudnoby było 
6 fpokoyność, poufałość i ferdęczną przy- 
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„chylność między małżonkami, którychby 
dzielili ferca Cicisbeowie._ Jak to tyrannia 
mody przewraca naturę! Jak ona zwycię: 


żyła nawet ową znaiomą światu Włofką w 
kochaniu zazdrość! 


VIII. 


s czyfło małe 2 zyczyny fprawuią wiel. 
kie fkutki, 


J eftto pewna, że przyczyną wielkich zas 
machów i woien nayważnieyfzych, bywa 
czalem (am kaprys, iedna złość, iedna in- 
tryga miłofna, iedno nic, gdy ludzie ro- 
zumieią, że cała natura pracowała długo, 
aby dać pierwfze do tego wfzyfikiego po- 
rufzenie, Ci, którzy przyrównali fprawy 
monarchów do wielkich rzek, których le- 
dwie kto widział początek, lubo wielka 
- liczba ludzi patrzy na ich bieg i wzmaganie 
fię, iefzcze nie powiedzieli wfzyfikiego. 


Fe 
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Trżeba było przydać, że iak te wielkie 
rzeki, które toczą z taką okazałością wody 
fwoie w fzerokim i głębokim kanale, i 
których niezmietne wylewy <puftofzą nie 
raz wiele kraiów, nie fą to w fwym po. 
czątku, iak tylko małym firumyczkiem 
wody, tak podobnie owe fławhe wyprawy, 
które trzymaią w zawiefzeniu wielką część ' 
świata, i które odmieniaią los wielu naro- 
dów, bywaią częftokroć wielką bagatelą w 
pierwiarfikowey fwoiey przyczynie. 

Jakiż też to, profzę, był pochop do 
woyny, którą Xerxes podniół przeciw 
Grekom; to ieft: do naydziwnieyfzey wy- 
prawy o którey tylko hiftorya zaświadcza? 
Jeden lekarz Greczyn w fłużbie królowey 
zofłaiący, pałaiąc więlką żądzą obaczenia 
fwego, kraiu, wyperfwadował fwoiey Pani 
tę wyprawę, która łatwo potym do niey 
nakłoniła króla męża fwego. Cóż to uzbroi- 
Jo całą Grecyą na obalenie kwitnącego kró- 
leftwa Priama? Jedna kobieta, która rofko= 
chawfzy fię w iednym z fynów tego pana, 
dała mu fię wykraść, i lekkKowierność iey 
męża , który.był tak głupi, jak bywaią za. 
zwyczay iemu podobni, iż uwierzył temu, 
iakoby iego nayukochańlza. żona była por= 
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wana gwałtem, Jeden król Macedońfki 
„mie byłże <w niebefpieczeńftwie utracenia 
Korony, pod czas iedney woyny domo» 
wey, przez intrygi iedney damy, która nie 
mogła darować tego, że doznawfzy, iż 
nie była frogą, nie chciano kolztować iey 
faworów? nie rozumianoż; że wylądowa- 
nie Anglików na wylpę Re była to fprawa 
polityki pomięfzaney z gorliwością o reli- 
głą, a ożywioney nadzieją -zagładzenia 
fławy wfzyfikich Krucvat dawnieyfzych 
królów Angielfkich 2 A przecie była to 
woyna. dla famey galanteryi, która fię 
zafadzała na imaginacyi rofkochaney ie- 
dnego faworyta. - jaka była profzę pier: 
wfza: przyczyna z awoiowania Hifzpanii od 
Saracenów 2 Córka Hrabi Juliana, która 
nie zatykaiąc ufzów  fwoich. na namowy 
rofkoclanego w niey króla wego , dała mu 
wfzyfłkie przychylności: wzaiemnej dowo- 
dy, których po niey żądał. _ Saracenowie 
rozfzerzywfzy fię potym, aż do pośrzod- 
ka Francyi, w którey firafzne. poczynili 
fzkody, póki ich mężny Karol Martel nie- 
wypędził, nie omiefzkano rozfiać wfzę- 
dzie, iakoby kometa, który fię pokazał 
roku 726 był przyczyną tych wizyfikich 
F4 
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niefzczęśliwości, Wielkie ofzukanie! Trze- 
ba to było przypifać kochance nad to wier: 
ney króla Hifzpańfkiego: onę to trzeba by- , 
ło mieć za owego kometę, który tak do» 
brze wyraził Lukan: ; 


„.. €9tewis mutantem regna commeten. 


Ponieważ Maurowie zapędziwfzy fię z 
zwycięltwami fwemi aż do gór Pyreney- 
fkich do których im ona wraz z (wym oy* 
ceim ufłała drogę, było ta rzeczą natural- 
ną, iż ci woiownicy chcieli iefzcze podbić. 
naypięknicyfzy kray na świecie, choć im 
kometa nie dał do tego ochoty. / Czytay- 
my rozmowę 21 Pana de Balzań, a obaczee 
my, iż lift niniey względny niż fię fpodzie- 
wano i opufzczenie dwóch fyllab pozbawi- 
ło życia więcey iak dwakroć fto tyfięcy lu- 
dzi: biem humble 69 tres affeblionne, które 
fiowa Hrabia Oliwarez znalazł na podpifie 
liftu iednego Panuiącego zamiali fłów: tren. 
kumble €7 tres=obi/jant, które mniemał że 
mu fię należały, rozgniewały go tak, iż 
podarifzy lift przyliągł, iż ów Pan miał 
przypłacić niegrzeczności fwoiey zruyno- 
waniem ofłatnim pańftwa wego, 


- 
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Jeżeliby kto chciał lub mógł czytać 
Biramtoma, poftrzegłby co oń mówi na', 
iednym mieyfcu, że fam admirał de Bone. 
niveć namówił Francifzka I. aby przefzedł 
za góry z woyfkiem, nie tak dla przyfługi 
i dobra (wego monarchy, iako raczey że- 
by miał fam fpofobność obaczenia fię.w 
Mediolanie z iędną damą dyfłyngowaną, 
i bardzo piękną, w którey fię był kochał 
przed kilku laty, i znowu chciał zażyć 
uciechy w iey obcowaniu, Król także (am 
fyfząc nie raz o tey damie, którą w tem 
czas miano za naypięknieyfzą: we Wło- 
fzech, i pragnąc z mią żyć, choć przez czas 
iaki, użył do tego, pozoru woyny; 0 toż 
nayprzednieyfza. przyczyna a mało komu 
wiadoma, dla którey król przefzedł przez 
Alpy z woyfkiem. Tak to ludzie nie wie- 
dzą powiękfzey części zkąd fię co na świe: 
cie dzieie, i przyznaią tę przyczynę wielu 
rzeczom, które pochodzą zinney, Nie 
ieft że to rzeczą okropną, iż wyprawy 
woienney, która całą Francyą poftawiła nad 
przepaścią zguby, była walną przyczyną, 
fantazya miłofna, którey można było do- 
godzić u fiebie nie idąc tak daleko!  Jeft 
to tedy rzecz prawdziwa, że częlłokroć 


RSA 
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naywięklze przedfięwzięcia nie maią innty 
przyczyny, iak tylko zemfła lub zazdrośćia. 


- kiey kobietki. Wielkie przypadki pomyślne i 


niepomyślne, ktore ledwie nie zawracaią 
głowy domyślaiącym fię, i:które' ściągaią 
tyle pochwał alba tyle przygan natych któ* 
rzy ich byli autorami widocznemi, zawie 
fy częfło od pewnych fprężyn małych a 


ukrytych, które porufza zazdrość, inte« 


res, iaka namiętność fkryta; co wfzyfiko 
gdyby było wiadome, odmienionoby na+ 
tychimiaft nagany wapologie, a pochwały 
w pogardę:" poznanoby, że powodzenia 
ńayokazalize pochodzą z intrygi fekretney, 
którą ułożono przeciw wodzowi woyfka 
nieprzyiacielfkiego , i że fłufznie zwykł był 
mawiać kardynał de Richelieu, że 6 fłop 


, ziemi (rozumieiąc intrygi gabinetowe ) bare 


dziey go frafowały, niż Europa cała, 


a 
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Lif do Editora względem naffępuiących 
dwóch wier/zów iedney Hanienki. 


GC woió> iuż - opifanie ekonomiczne 
Szczórs dobr dziedzicznych J. W, Chrepto- 
wicza Podkanclerzego Titt. ktore fg umie- 
fzczone w Pamiętniku Hiftoryczno - Policy: 
cznym, pod rokiem 1783. — Pofyłam 
W; WMóPanu opifanie onych wierfzem —= « 
Spodziewam fię, że to opifanie ozdobione 
naytkliwfzemi Poezyi obrazami z ukonten. 
towaniem od W. WMóPana będzie przy* 
ięte i znaydzie mieyfce w Magazynie 
Warfzawfkim, — 

Są to wierfze od naywyżfzych w kraiu 
ofób odczytywane i pochwalone; aco dzi- 
wnieyfza fą to wierfze iedney młodcy Pa- 
nienki, po więkfzey części na wfi wycho- 
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wańcy, w tych częsliwych dla iey Genit* 
fu okolicznościach, że 6n pod okiem 
cnotliwych, wolnych od uprzedzeń, i 
oświeconych rodziców , mógł (nadno urość 
i rofprzelirzenić fię, — Umielzczam ia 
Imię na końcu pifim WMóPanu przefy* 
łaiących fię. Przyłączam ielzcze WMePa- 
nu Hymn Peruwianów 0 śmierci z prozy 
Pana llarimoniela na wier(z przełożony teyże 
ręki. — Damy nafze Polikie pifały wier- 
fze, pifała ie Druzbacka i inne, ale tamte 
pilały, ta tworzy, tamte dawniey bawiły, 
ta teraz bawi i uczy. — Styl, fłodycż pi- 
fania, żywe obrazy, fentymenta pokazuią 
iawnie między niemi różnicę, wieku, do- 
wcipu i piorą. — Ufam więc gufłowi 
W. WMćóPana Dobrodzieia i chęci. iego 
< przyfługiwania fię powfzechności, że nie- 
poczytasz tego co pilzę za antuzyazm, że 
przyznasz fądzeniu moiemu fłufzność, że 
ią potwierdzisz, daiąc przez. fiebie póznać 
powlzechności, te które pofyłam wierfze, 
że ie umieścisz w pożytecznym fwoim pe- 
ryodycznym piśmie, ukazując za przykład 
płci piękney, do jakich rzeczy ieft zdatną 
fkoro fię tylko fkłonić zechce; dowiedziesz 
(swego włalnego (entymentu, którego nie 
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raz tkliwym uczuciem wyczytałam W pi- 
śmach — WaćPana. 


I. 


Sczor/t. 


Cóż w Sczorfach? wfzyftko co ślicznie bawi, 
Zachwyca, uczy, porywa; 

Raz myśl fpokoyney cifzy zofławi, 
Potym ią dzieli, rozrywa, 


Nim fię do gmachów wfpaniałych zbliży, 
Nim ich wierzchołek zabłyśnie, 
'Tyfgc widoków fpotka wzrok. chyży, 


Ten go zatrzyma, ów fpryśnie. 


Już fię zabłąkał po tey równinie, (*) 
Co iey fpoyrzeniem nie zmierzy , 
"Tu mu fię cudny Gaik nawinie, 


Ze przez fię, takim nie wierzy; 


(*) Obfzerne łąki kanałami ofufzone, które pe- 


śrzodku zdaie fię uwięńczać i do chłodu fpracowa- 
nych zaprafzać gaik olfzowy dziwnie regularny. . 


| 
| 
| 
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A gdy niepewność zdania wftrzymywa; * 


, 


Rzuca iuż obiekt kochany, 
I iuż uwagę do fiebie wzywa, 


Mechanizm w fkutku poznany, (*)' 


"Tego powierzchność ciekawość nieci, 
Lecz .gdy fię do wnętrza wchodzi, 
Sama widoczność wozum oświeci, 


Że praca % nadgrodą chodzi. 


Słodko ieft widzieć dowcip użyty, 
Na korzyść hidżkiey potrzebie, > 
A ton w fwym czuciu ma zyfk fowity., 


Kto umie żyć mie dla fiebie, — 


Ale COŻ daley? — Ogród prześliczny, 
W nim fię z naturą kunszt łączy, 
Tu płynny kryfztał zaiął brzeg śliczny, 
Tam drzewkoim fwą świeżość fączy. 


——— 


| a47) Miyn Hollenderfki z ofobliwfzemi wygo* 
| dami, 


PY TNS 05 
Poftać wefoła iego okrywa; 
Połyfka w ruchu nieznacznym + 
Rzut cząftek Słońca w nim fię odzywa, 
I fam zdaje fig nań bacznym. 


"Tu znowu wabi wybór kolorów, 
Barwiący piefzczone kwiaty, 

Które przez oddech ftodkich wiporów, 
Zdaią óę bronić fwcey ftraty. 


Przy RókBy można dłużey zabawić, 
Uwążać różność ważności » 

Lecz bez wfpomnienia truduo zafawić, 
Te ściefzki w śrzód zieloności, GC 


"W nim człek w fam upał dobrze fchroniony, 
Chodzi fpokoynie, choć błądzi, 

Kontent że w tchnieniu niezaprzeczony. 
Powietrza panem fię fad 


Ale gdy chłodki opuścić R. 
Nie umie gdzie był. powrócić 

Już fię próżnością więcey nie łechce, 
Już zlękły chce fię zafmucić, 


tzn 


—— 


(*) Labirynt cienifty. 


z 
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"Tylko tey chęci fkutek nieznany, 
Gdzie fama radość oddycha, 

Gdzie Pan w łagodność czyftą przybrany, 
Nie cierpi, co pierwfzą, fpycha. 


> 
Prętko więc zofłał wyprowadzony, 
Prętko zapomniał fwey trwogi, 
A coraz chciwym okiem rządzony, 


Ma widok nad inne drogi. 


ja go nieminę, powiem co myślę 
wWyftępkiem fądząc milczenie, 

Gdyż to co letkim tufzem okiyślę, 
Warto mieć całe wielbienie. 


Oto te mnoftwo domków wygodnych, (*) 
Których ciąg mile wzrok trudzi, 
Jeft zamiefzkane przez niegdyś głodnych, 


A teraz fzczęśliwych ludzi! 
74 
Zda 


———-- 


(*) Wieś zamiefzkana przez czynfzowników od 
pańfzczyzny uwolnionych. 
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Zda mi fię ftyfzeć czułe ich pienia, 


Któremi Słońce witaią : 
» Dy codzień wfchodzisz, lecz. iuż cierpienia 


»» Raz zafzłe niepowracaią! 


, M : > ż A 
»» Już: choć nas kiedy ogień twóy pali, 
„ Łatwieyfze znaydziem fchronienie, 
Bo fię na nędzę nikć z nas nie żali 
c + < > 


* „I już w wolności ma cienie. 


;Rękę co zniofła iarzmo niewoli, 
+ Ną ciebie patrząc wielbiemy, 

Ty fkrzepie ziółka rzeźwisz powoli, 
;» My przez nią fwobodniey tchniemy ! 


Do tych fłów łączą fzluby gorliwe, 
I iedno-głośnie wołaią; 
s Niechay dni Pana będą fzczęśliwe, 


„ Niechay goryczy nieznaią. 


Po tey zaś Pieśni Oycowie, Matki, 
Wrażaią dzieciom z małości, 
Komu fą winni fwoie doftatki, 


Kto ich powrócił Zudzkości, 


% m” 
; Mag, ufa, Cx, I, Ry 1785. G 
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Podźwignąć z włafney sfery firąconych, 
Sejł oddać hełd przyrodzeniu; 

Dobyć wmyfty z mgłów zamąconych , 
Seft to pomoc przeznaczeniu. 


Więc iak włafnością Dufzy cnotliwey, 
Seft nie dać czteka: rozpaczy, : 
Tak wyrwać mnofiwo z nędzy zbyt tkliwey, 
Coś niebiefkiego iuż znaczy. 


Jodnak wam iefzcze Sczor/e kochane, 
Braknie zafzczytu iednego, 

Oto abyście były widziane, 
Okiem Tytufa Polfkiego, (*) 


Wtedy fię cała złoży zupełność , 
Gdy Ten Monarcha co, fłodko rządzi, . 
Co iuż zafłużył na nieśmiertelność , 


Ze niemi fiufzność włada, ofądzi. 
o nm w m 


(*) Wierfze te fą napifane nie długo przed bytno= 
ścią Nayiaśnicyfzego Pana w Sczorfach. 


Teofila Glińfka Pulkotwnikowna 
W,W. X, Lit. 
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Hymn Peruanów o śmierci. — a Prozy 
lukafów Pana Marmontela wyięty i na 
wiersz przełożony, 


Smiestelniku! do trudów, bied, prac przezna” 
czony, 

Ciesz ię, że życia twego los nieuwieczniony!— 

Świt wyścigasz, budzą cię czucia potrzeb 

nowych ; 

Potym znużony fzukasz wfpoczyuku fił zdro- 
wych, 

Ciesz fię, gdyż cię śmierć czeka; w iey fpokoy= 
nym łonie, 


Boleść, praca i bieda, wfzyfiko razem tonie, — 


Widzifz łódkę fpokoyną, co fig w poscie 
fkryła, 
Dawnoż miotaną, dawno łupem fałi była £ 


« 


Zycie ieft morzem, filnie wiatrem fkołatanym, 
Grób portem, od nayfrożfzych burz nie do- 
figganym. 
G 2 
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Patrz na to dziecko drżące, co go matka dbała 
Opodal ftawia, by mu fił doświadczyć dała, 
Jak fię ono chwieiącym doniey zbliża krokiem, 
Rączki fłabe wyciąga, .zlękłym patrzy okiem; 
Gdy fię na koniec uyrzy ria łonie kochanym, 
Już nie cznie fłabości, iuż mu trud nieznanym, 
"Tytn to dzieckiem -ieft człowiek, a zaś *wat- 
ka tkliwa 
Natura; w tym ią razię gmin Śmiercią na- 
zywa, — 
Człecze ułomny coś ieft, wciągu życia twego? 
Więżniem potrzeb, igrafzką lofu dziwacznegot 
Smierć pokrufzy twe więzy, a w twoiey wol- 
ności 
Nicznaygziefz nic, prócz ficbie, tworcę i wie- 
ZA czności. 


Gdy widzisz iak Jefteftwo podobne twoieinu, 

Słabym iuż tchem wypłaca hołd zniszczeniu 
fwemu, 

Drzysz ztrwogi, a myśl twoia śmierci przy- 
pifuie, 

Co trace łup fwóy boleść ofłatnia fprawnie. 
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Smierć nie ieft ckliwą; lecz ieft z brzegów gro- 
; bu tama, 
W niey. fmutne refzty niefzczęść, za nią czlza 


fama. — 


Uważ iak fig czas w biegu powoluytu bydź 
, zdaie , 
Ze on momentów śŚinierct przywodźcą z0m 
ftaie, 
I że ta śmierć ieft celem natury firudzoney » 
Niefpokoyney i życiem całe unudzoney: 
Gdzież ieft człek co doiutra zofławać nie życzy. 
Dziś, ieft życiem, a (jutro śmierć w fwych 
dniach policzy. = 
* 
wfzelakich związków dufzy, %wolnienie w 
ftarości, 
Koley niezwrotna zgonu, lub też zgrzybia” 
, łości, 
Słodycz fau, w którym fię człek (am, fiebie 
pozbawia , 
'Pęfkność, co zimną, nędzną, zwlekłą by- 
tność fprawia , 


3 
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Wfzyftko tą nas do Śmierci co raz bliżey 
ściąga, — 


Uzwyczaia, fpofobi, wabi i przyciąga. — 


Smierteluiku! zkądże ci, ten wftręt, to wzdrys 
ganie, : 

Ku dobru, gdzie cię fkłonność wiedzie niewftrzya 

manie 

Oto: Że fię nad Tworcę, chcesz wynieść (wo 
iego, j 

Sądząc naturę. fłabfzą od rozumu twego? 

Ze mniemasz być przepaścią nigdy niczbro= 


dzoną , 


/ Ciemność przyfzłości, którą dla nas zoftawio- 


no? — € 


Czyieżby ferce życia ciężary znofiło, . 

Kiedyby przeyście z niego mniey okropne 
było? 

Natura chcąc uprzedzić, zapędne czynności, 

Włała w nas tyleftrachu, tyle trwożliwości, 

Między życiem a śmiercią przekop udziałała, 

By nam wolnego nigdy umknienia nie dała. 
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Gdyby mógł być do tyla Bóg nie ukoiony, 
Izby chciał, byo rozpacz człek był przyprawiony, 
Dałby mu nieśmiertelność; w niey rozpacz i 
fmutek, 
Darłyby dufzę iego przez frogich mąk fkutek. 
Konieczność życia iako w oftrych kolcach fkała, 
Bezuftannieby iego umyfl przebiiała! 
Lecz śmierć nas od lat ciężkich cierpieniów 
zafłania, 
Ona też fkutkiem, nicbios z ziemią poiedna- 


nia, — 


Jeden tylko ieft fpofób wynieść nad śmierć życie: 
Poświęcać dla oyczyzny całe fwoie bycie, 
Wiernym być prawom, czynnym dla iey pomy=' 
| ślności, 
Wartym iey względów, wartym iey całey wdzię- 
cznoŚCi s 
Na koniec, mocnym wyznać w niezłamaney 
wierze ż 
Dla niey żyłem, ono móy ofłatni dech bierze 


Teofila Giińfka Putk, IP. W, X, Lit, 
"64 


4 


104 RZA 


| 
POCZ AW AWCAWAL AWCE WC 


X. 


Wniofki % wiadomości poprzedzciących © 


piorunach i przefrogi względem zachowąa 
nia fig pod czas grztnotów, 


Wneiwy zamiar tych wniofków, dąży 
raczey do tego, aby nafzych czytelników 
od zbygeczney trwogi zachować, anizeli 
naprzykrzać «m lię przepifywaniem reguł, 
iak fię pod czas piorunów zachować maią, 
Nayużytecznieylze przeftrogi, tak wypły- 
waią fame z tego, cośmy o naturze i dro- 
dze piorunowey przed tym powiedzieli, iż 
je uważny czytelnik fam powinien iuż był 
przepifać fobie, zaczym do tego cośmy w 
Magazynie Części LE roku przelzłego kar: 
cie $8g powiedzieli, przydamy tylko ta. 
co potrzebnieyfzego do wiadomości być 
fądziemy. | 
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W. miefzkaniach i budynkach, dofyć 


będzie dla ubefpieczenia pod czas grzmo-. 


tów ofoby fwoiey, oddalić fię tylko od 


wfzyfikich ścian, kątów, od drzwi, ko* 
minów, pieców i ogniik, a zpaydować . 
fię ile możności w pośrzód obfzernych iwy- : 


fokich izb, pokoiów. Nie będzie też od 
rzecży chronić fię w ów czas zwierciadła, a 
przynaymniey nie być na przeciwko nic 
go blilko. Jego bowiem folia czyli podr 
kładka z żywego frebra pociąga z muru 


piorun, zaczym fzkło może fię rofirzaść * 


z wielkim gwałtem, i blifko floiących zra: 
nić. Nie masz zaś takiego niebefpieczenń» 
ftwa od fzyb w oknach, "gdyż te od gorą. 
cości tylko pękaią, i zazwyczay na'dwór 
wypadaią, 

Jeżeli inż kiedy piorun uderzył w budy- 
nek iaki przedtym, zoftawił on w nim zna* 
ki, które fame okazują mieyfca niebelpie- 
czne dla ludzi.. - Trzeba tedy tylko flrzec 
fię tych mieysc, w których z jakiin nad- 
werężeniem wypadł z ściany, albo przez 
powietrze z iednego mieyfca. do drugiego 
przefkoczył. Jeżeli zas przeciwnie, pia- 
run nigdy nie uderzył w miefzkanie iakie, 
a nie icll wyżfze od innych, owfzem Oto: 


5 
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czone ieft od innych budynków, które go 
przewyżfzaią, na ten czas nie masz (ię cze- 
go obawiać, i można fię fpodziewać, że 
iak przedtym piorun w niego nie uderzył, 
tak i na potym nie uderzy. 

Blifki iaki metal może być albo obroną, 
albo zgubą nafzą ; obroną ieżeli fię ciągnie 
nieprzerwanie; zgubą, ieżeli ieft w”ka- 
wałkach, żadney kommunikacyi nie ma- 
iących. W pierwfzym przypadku piorun 
przeydzie mimo nas bez żadney fzkody, aż 
na mieyfce gdzie go metal poprowadzi; w 
drugim, może on przefkoczyć z metalu w 
ciało ludzie. Trzeba fię tedy ftrzec, aby 
nie być blifko końca, iakiego prętu, dro- 
ta, idącego np. ód dzwonka, i w powfze- 
chności wfzyftkich metalów ofobno będą: 
cych, albo innemi ciałathi opafanych, od 
których piorun może przefkoczyć w nafze 
ciało, albo też rozrzucaigc mafly iakie, 
które metal otaczaią, zrańić go. 

Trochę metalu, który zazwyczay przy 
fobie nofiemy, nie przyprawia także o ża- 
dne niebefpieczeńfiwo, i w ten czas tylko 

może zły fkutek fprawić, kiedy piorun 
znaydzie pofobność bardzo z blifka fkocze- 
nia do człowieka. Podobnież nic w tey 
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mierze nie znaczą fzpilki, których fię dość 
znayduie w głowach dam firoynych. Nie- 
belpiecznieylze byly przedtym peruki dr3- 
ciane z podobnegoż drótu, wyfoko naieżo- 
ne fontanże, metalowe u kofzuli guziki, 
na fzyi, iako-też wielkie metalowe fztuki, 
których przedtym zażywały damy na pier- 
fiach, głowie i fzyi. 

Kto na tych przepifzch nie przefiaie, 
może fię położyć, ofobliwie kiedy fą po- 
koie nifkie, ale nie na łóżku maiącym da- 
fzek żelażny i firanki, ale na iakicy ławce, 
albo też na kilku ftołkach, Stać na famey 
podłodze nie tak befpieczno, bo mogą być 
iakie mieyfca, gdzie piorun nawet zdaleka 
od ściany przez iakie metalle mogłby być 
zwabiony, aby ztamtąd przepadł na dół. 
Nawet na famym dole, piorun, kiedy grunt 
fuchy nie dopufzcza mu zaraz w paść w 
ziemię; może po podłodze obiegać, a 
przeto tym częściom ciała, które fą blifka 
ziemi, łatwo zafzkodzić. 

Smród, który piorun zoftawia czafem 
w izbach, nie zadufza prawda tak łatwo, 
iednakowoż gdy iefł izba mała, nie od 
rzeczy pod czas grzmotów inieć drzwi u 
fiebie otwarte, 
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Inne ofobliwfze śrżodki, ktore dła uni- 
knienia piorunu radzono, iako to zawie: 
fzać lię na AE GuicRi> fą wcale 
zbyteczne. Prawda, że piorun po iedwa- 
buym (znurze lub wliąfzce nie takby łatwo 
przefzed Il do: człowieka, ale na Ow czas 
trzeba, żeby człowiek zawiefzony, byl 
daleko od pofowy, ścian i od drzwi, albo 
raczey chaków <żelaznych i metalów, kto- 
re bywaią we drzwiach, ażeby 'ztamtąd 
piorun do człowieka nie pofkoczył; lecz 
powietrze tęż famę na ów czas przyfługę 
czyni co i iedwab. Samo podkładanie 
iedwabnych materaców, albo wdziewanie 
fukien iedwabnych, i przykrywanie fię nie- 
mi, nie wiele pomoże; gdyż ieżeliby pios 
run znaydował fię blifko przyciągniony od 
iakiego metalu, albo ściany, łatwoby mógł 
przez owo obwinięcie iedwabne dziurę 
zrobić, i do ciała (koczyć, Gdyż wiado» 
v0 iuż, iż piorun rozdziera wfzelkie prze=' 
fzkody, R mu zafiępują na drodze dla. 
niego nayfp „ofobnieyfzey. ** Pożyteczniey 
byłoby używać łóżka żelażnego, albo też 
oddrzwi przed alkową, w którey lóżko 
R ftoi, pozłocić; ponieważ z tey 
drogi metaliczney nie łatwoby piorun da 
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człowieka wyboczył, ale iednak gwalto- 
wne tak blifko wziufzenie, czyli impet ie- 
go byłby fzkadliwy. > 3 
Naylepfzy śrzodek, którego tym koń- 
cem można użyć, ieft ten, przez który nie. 
tylko icdaa ofoba w iakim miefzkaniu zo» 
flaiąca,: ale też i cały dom ze wfzyllkiemi 
miefzkańcami i fprzętatni, może być ubefpie* 
czony. "Ten fam śrzodek ieft pewny, dokła. 
dny; gdy wizyfikie inne nieiakofą niepewne 
i nie dokładne. Nie długo przełożemy co 
naypotrzebnieyfzego o tym zbawiennym 
śrzodku, którego iak wiadomo ieft Paa 
Hranklim wynalezcą. Ady 
| Kiedy fię kto zayduie pod czas grzmo- 
tu na ulicy, niechay nie fława nigdy we 
drzwiach, albo pod iakim dalzkiem blifko 
ściany. Ale albo nich wniidzie do domu 
iakiego , albo niech zolłanie między do» 
mami, Wwiakiey pomiernie fzerokiey uli- 
cy, albo na iakim niebardzo fzerokim pła* 
cu lub rynku, Piorun uderza bowiem w 
budynki, fpufzcza fię po ścianach ku zie: 
mi, i nie,dolięga ludzi, dla tego nie fły- 
chać nigdy, żeby pioruny ludzi idących po 
ulicach zabjiały, wyiąwlzy kiedy. fzukaiąc 
chronienia zbliżyli fię do murów, albę we 


drzwiach ftanęli. Trzeba fię także bardzo 
fitrzec tego, aby fię nie znaydować blilko 
rur blafzanych, któremi woda z dachu 
ścieka, to bowiem mogłoby piorun fpro- 
wadzić, Rury te kiedy nie idą do famey 
ziemi, fą bardzo niebefpieczne dla ludzi i 
dla budynków famych, a przeto powinny 
być odrzucone, Lub z tego mieyfca gdzie 
fię kończą, powinien być dany pręt żela* 
żny aż do famey ziemi. 

Na polu znayduie fię człowiek w wię. 
kfzym niebefpieczeńftwie, ponieważ ró- 
wznie ieft niebefpieczno zofłać na mieyfcu 
otwartym, gdzie nie masz innych ciał, które. 
by mogły piorun zachwycić, iako też ftanąć 
pod iakim drzewem, w które uderzywfzy 
piorun, mogłby łatwo w człowieka wfko- 
czyć.—Jafkiniealbo wąwozy i Redy W 
górach i pagórkach mogą być belpiecznym 
ichronieniem ponieważ piorun uderzaiąc w 
nie, iuż tym famem dochodzi fwego celu, i 
rofchodzi fię po ziemi; ale bardzo ieft nie 
befpieczno , kiedy znayduią fię iakie wyda. 
tności kończyfte, które piorun wabią, ale 
go nie prowadzą. Dla tego nikt nie powi: 
nien chować fię pod czas grzmotów w ko-' 
pę fiana, między fnopki zboźa i t. p, a 


owczarz nie powinien włazić w małą fwo* 
je budkę.  Naylepiey w takim razie, fła- 
nąć ieżeli można mię daleko od iakiego 
drzewa, tak aby piorun raczey w drzewo 
niżeli w człowieka uderzył, ale nie trzeba 
fławać tak blifko, żeby mógł z drzewa do 
człowieka przefkoczyć, _ Odległość ta na 
1 5 lub 20 kroków od drzewa i gałęzi, by» 
łaby nayprzyzwojtiza, Zaś w lelie byłoby 
imieyfce naybefpiecznieyfze między dwie= 
ma drzewami, sieco o podal od fiebie flo= 
iącemi. 

Kiedy nie mafz w blifkości żadnego 
drzewa, to prawda, iż.byłoby naybefpie- 
czniey położyć fię na fzczerym polu z da" 
leka od płotów, rowów, Ale że to ieft z 
wielką niewygodą, i może nawet zafzko» 
dzić zdrowiu, przeto nie tczeba pogardzać 
radą niektórych naturalillów, i zafłonić 
fię od piorunu przyfpofobionym do tego 
dafzkiem, iakim fię od defzczu zafłaniamy. 
Pan Profeflor Reimarus, radzi do tego 
użyć dafzku z kitayki wofkowey, ofadzo- 
ney na długiey lafce, a rofpofłartey na fi- 
fzbinach, trzebaby prócz tego nofić przy 
fobie, tak długi fzychowy galon, aby w 
potrzebie iednym końcem mógł być przy: 
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twierdzony do gałki u lafki, a drugim da 
ziemi trógaę o podal; że fpofobem mia- 


Joby fię zafionę, któraby piorun przyią- 


wfzy niedopuściła mu fkoczyć do ludzkie- 
go ciała, aleby go na fironę odprowa. 
dziła. 

MY nayniebefpiecznieyfzym anie pod 
czas: grzmotów znayduie fię ten, który w 
fzczerym polu jedzie na koniu: wyfłaie on 
kończafto, a zatym piorun przez iego gło= 
wę i ciało, - mufi przechodzić do konia. 
Przyzsvoita tedy, kiedy kogo grzmoty na- 
padną w drodze z fiąść zkonia, i trzymać 
fię nieco o podal od niego. 

Podobnież ludzie iadący na iakim odkry- 
tejnm wozie, powinni” z niego zfiąść.i od- 
dalić fię od koni.  Schronić fię pod powóz 
w tyle, zdaie fię befpieczniey, bo piorun 
uderza: raczey ku koniom, albo gdyby tra* 
fil w powóz, to po ty żelażney po. 
fzedlby ku ziemi, — W powozie krytem 
dofyć ieft beipieczno; nie. dla tego iakoby 
piorun | przez: fkórę; | kapę wofkowaną i t. p. 
nie mógł przeyiść; ale dla tego że piorun 
od metalowych gałek, które bywaią nad 
karetami, fps ida po goździach, lab pozło= 
cie do Kół, a po nich do ziemi, Trzeba. 


by 


h 
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by więc tyłko, ile możności trzymać fię | 
w śrzodku a nie opierać fię po bokach, | 
gdzie piorun może także przechodzić po hi 
ćwieczkach, któremi futrowanie iefł przy* A 
bite, i mógł drzewo fłrzafkane rozrzicić, | 
Łiftwy złocone po wierzchu karetyv, mogły- . | 
by być naylepfzą drogą i kondukt rem I 


dła piorunu, Zaś przeciwnie wiele metału | 
w karecie, np. fzkatułka z wielu pienię- h 
dzmi ma dole będąca mogłaby być pouętą | 
dla piorunu 
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Ubejpieczenie budynków przez Konduktory, | 
| 


p 


W yralazek Konduktorów , albo iak ie na* 
finowfi.autorowie nazywają Przewodników, 
miało ziedney flromy tak wielu zbyte- 
cznych chwalców , iak z drugiey ganiących | 
go. Jeżeli wielka liczba naturahitów utrzy- | 
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mywała potężnie, że [prowadzenie piorus 
nów, iell to w nauce natury nayśmiellzy, 
naywiękfzym i nayużytecznieyfzym wyna- 
Jazkiem tego wieku, nie zbywało na ine 
nych, którzy całe to przedfięwzięcie mieli 
za nadto śiniałe, i utrzytmyw wali, że wfzy” 
fikie te śrzodki fą przeciw tak fłrafzney 
natury potędze za małe, a przeto nie mo» 
gą jeż, ić POMYS NEGO fkatku. i niebefpie- 
czeńftwo rac zży PO sZA niż ŻA 
ją. Doświadczenia od wielu lat, przeko» 
nały oczywiście iak były nie potrzebne, te 
przeciwnych Kondukżorowm obawia nia fię; ale 
te wfzyfikie doświadczenia nie fą tak wia. 
dome całey publiczności, żeby mogły fpra- 
wić iednoftayność zdań w tym ae 
Lubo tedy dalecy iefłeśiy od tego, aby: 
śmiy to mieli za upór i uprzedzenie, kiedy 
kto nie bawiąc fię nauką natury, nie zakła* 
da iefzcze w tym wielkiego zaufania; atoli 
iednak b< ardzoby nas to ssielAo gdyby. 
śmy tey niepotrzebney trofkliwości iedne- 
go i drugiego, ieżeli nie zewfzylłkim po» 
zbawili,, przynaymniey mu iey zmniey- 
fzyli. 

Używanie konduktorów zaladza fię ie- 
dynie na doświadczeniach dowodzycych 
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fkioności piorunowey ku metalom , i obro* 
my] którą przez to mieć mogą inne ciała. 
Jak to iuż można było wiedzieć w trzeciey 
i czwartey części Magazynu roku przefzłe- 
go. Co ieżeli żadnemu powątpiewaniu nie 
podlega, ieżeli w famey rzeczy piorun idzie 
zawfze pe metalach , na które przypadkiem 
w budynku iakim natrafia, i fpływa pe 
nich, aż do famey ziemi, gdy metale nie- 
przerwanie idą tak daleko, ieżeli przytym 
fpływaniu piorunow po metalłach ciągłych 
a dofyć mocnych, inne rzeczy bywaią nie 
marufzone, — czemużby nie miał być ten 
fam fkutek, gdyby piorunowi tęż famę ź 
metalu umyślnie zrobiono drogę, i ułatwio- 
no mu ią iak naybardziey? owfzem czy ie. 
go fkłonność ku metalowi nie miałaby fię 
ielzcze okazać bardziey, gdyby od góry aż 
do famey ziemi ciągnęły tię nieprzerwanie, 
igdyby go nic nie przymulzało do wybo* 
czenia z tak wygodacy dla fiebie drogi? — 
"Tak tedy mielibyśmy w ręku fpofób, tego 
niebefpiecznego nieprzyjaciela, ( któremu 
siie możemy zabronić w padać ile razy chce 
w granice nafze ) uięcia przez to, iż iego 
ikłonności dogadzamy, za którą gdy idzie; 
Hd 2 
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pufecza fi fię przez to (amo tą drogą, którą: 
śmy mu wyznaczylj, 

Zaczym według tych maxym, aby Kon= 
duktor iaki był zdatny do fprowadzania 
p! iorunów, po winien mieć ilidtnie i konie= 
cznie nalłępuiące włafności: 1) powinien 
być dolyć gruby, 2) dobrze do kupy 
fpoiony ,, 3) od góry dolławać przynay= 
mnicy do famey ziemi, i 4) w takim miey= 
fcu ofadzony, żeby piorun raczey w nie- 
go, niżeli w inuą iaką część budynku 
uderzał. 

Mnieyfza oto iakiego kto używa dotego 
metalu; ale co (ię tycze żelaza trzeba mieć 
wzgląd «1a to, iż da wólnym powietrzu ła: 
two rdzewicie, i fłaie (ię przeto mniey uży*- 
tecznym,  Baleko więcey zważać trzeba 
na iego grubość i do kupy fpoienie, Drót 
iaki cienki, nie tylko z łatwością bywa od 
piorunu zepfuty, (* ) ale-go też częfło nie 
może objąć całego, Zaczym Konduktor czy= 
li.drót, powinien być gruby przynaymniey 


4*) Nawet zelektryczncy bateryi mocnieyfze 
«derzenie , fłapia drót cienki żelazny, a zaś 
mofiężny w proch obraca, 


pó 
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jak wielkieindycze pióro *wfzakże iefzcze: 
lepiey używać do tego fzerokich pafów z: 
blachy ołowianey albo: miedzianey, lub: 
blachy pobielaney, które nie trzeba konić- 
cznie, żeby były grube, a zaś fzerokie, 
mogą być na 3 lub 6'calow. Piorun z wiel 
ką łatwością fpływa, po takim metalu, kto 
ry ma więklzą powierzchowność, a prócz 
tego łatwiey te pafly do kepy fpaiać, i do. 
budynków przytwierdzać niż pręty. Na 
dachu zaś można temi pafami, narożne. 
dachowxi pokryć, albo-z nich dać M rys 
nienki. 

Gdzie iuż po wierzchu budynku, znay* 
duią ię metale do kupy Ipoione, a ofobli- 
wie, gdzie dachy fą metalem pokryte, lub 
maię rynny miedziane, ołowiane lub bla: 
fzane, tam można ie z łatwością na kondu» 
ktory obrócić. * O-to fię tylko ftarać trze: 
ba, aby wyżlze części z niżfzemi dobrze 
były fpoione, i gdyby iaka-część metalu 
«p. rury, rynny ukrywała fię w murze lub 
w drzewie, dać kommunikacyą z metalu po 
wierzchu, z inną odkrytą częścią kondu- 
ktora, 

Wfzakże naybardziey trzeba fię fiarać ©: 
iak. naylepfze wfzyfłkich częście fpoienie. 
. R z 
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Naymniey(ze bowiem przerwanie kondu= 
ktora ieft przefzkodą w fpływaniu. pioruno= 
wi, zkąd pow/łaie trzafkanie i zapalanie ie- 
go. To trzafkanie nie fzkodzi prawda 
„bardzo, gdy części do kupy złożone fłyka- 
ią fię z (obą dofyć blifko; atoli iednak pio- 
run gdy” mufi przelkakiwać z iedney do 
drugiey, z wielkim trzafkiem, mógłby te 
części zgruchotać i popfuć. Z tey przyczy« 
ny konduktor nie ieft tak dobry, 'kiedy fig 
fkłada z łańculłzków, albo ozików ic- 
den na d rugi założonych , tiak ten, którego 
pręty fą do kupy po fzrubówane; lub ies 
dne w drugie w pufzczone i zanitowane, 
albo kiedy iefł dany z owych ołowiany z 
i miedzianych pafów , które daią fię łatwo 
deden na drugiego zawiiać i do kupy /paiać, 

Czemu konduktor mufi być fpufczony 
aż do faimey ziemi, można fię łatwo do- 
myśleć, Ziemia iefł celem do którego dą- 
ży piorun, i gdzie kończą fię woydkie iE- 
go (kutki, lm on iednak może GE po niey 
wolnicy rozfzerzyć, tym łatwiey wpada 
on w nię z konduktora, nie fzkodząc bie 
dynkowym fundamentom.  Dzieie fię to 
nayłatwiey w wodzie i mokrym gruncie, 
dla tego też ile razy natrafił na wodę do- 
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fzczową: płynącą, rozfzerzył fię pó ziemi 
bez żadney fzkody, Ale kiedy woda na 
dole iefi zamknięta; albo też tylko wilgoć 
fauia, to piorun „noże tam zrobić ftrafzny 
trzafk, alba dla tego, że fię tam nie może 
dobrze rozfzerzyć, albo że wodę nagle 
obraca w parę i powietrze gwałtownie roż* 
rzedza, - Dla tego trzeba w pufzczać Koń: 
Ga:tora, ieżeli można <w wodę odkrytą, 
ehoćby też tylko był to rynfztok zwyczay* 
ny; lecz ieżeji dotego nie masz [pofobno= 
ści, lepiey ieft, żeby fię' Konduktor: tuż 
przy lamey ziemi kończył, a niżeli, żeby 
był w pulzczony w iaki dół przykryty, al- 
bo w fiudnią głęboką. | 

Jeżeli da takiego, iaki fię dopiero opi. 
fało Korduktora, przyda fię iefzeze pręt 
metalowy, któryby. przynaymniey nałokiec 
jub 15, wylławał nad wfzyfikie naywię- 
kfze części budynku, nad kominy, fzczyty 
i t d. tedy nie trzeba fię obawiać, aby pio. 
run, gdzie indziey nie trafili nie ufzkodził 
go. Doświadczenie uczy, że ciała koli= 
cząfto -wyfłaiące, pociągaią do fiebie pio- 
run, niech chmury idą z któreykolwiek 
firony chcą.  Zaczym ten pręt wyfłalący 
zachwyci g0. zapewne, i dom cały od nie- 
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befpieczeńftwa zachowa; chybaby hudynek 
był bardzo obfzerny, fłał wyfoko, i miał 
nad fobą wiele części wydatnych. Na ów 
czas po rogach budynku takiego trzebaby 
podawać fłoiące fpiczalte pręty , od ktorych 
by fżła kommunikacya do głownego Kon- 
duktora. Ale na małych i nifko floiących 
budynkach ta oltrożność ieft nie potrzebna, 
Ten pręć wyfłaiący nad budyskiem, (wl= 
leko 1eltiepizy, będąc zakończonym biż gdy= 
© by był tępy. Albowiem nietylko fprawu* 
ie fkutek w chmarze w więkfzey odległo» 
ści, ale tęż iten pożytek, że iey elektry= 
czność iprowadza pomału, i przeto niedo+ 
pufzcza aby prawdziwy piorun wypadał, 
„Tego wielkiego. pożytku Ipiczallych Koa- 
duktorów, można dowieść oczywiście do: 
świadczeniami elektrycznemi, a ofobliwie 
w Londynie, na iedney machinie równie 
okazałey iak kofztowney, można fię o 
tym zawfze przekonać, Wiadomo także, 
że w Karolinie prowincyi Amerykańikiey, 
gdzie przedtym prawie ufławiczne panowa- 
ły pioruny, zmaieyfzyły fię bardzo odtąd, 
gdy Konduktory pofzły tam w zwyczay. 
Niewdaicmy fię tu w drobne opifanie 
Konduktorów dokładnych.  Zhaydzie go 


w 
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każdy w xiążecce roku przefzłego wydaney 
pod tytułem: Spof/0b ubefpieczaięcy życie i 
maigtek ód piorurów, przez X. Jozefa 


Cfinfkiego S.P. A przypatrzenie fię ry* 


funkowi, który fię znaduie w II, Części 
Magazynu roku przefzłego, da zupełne 
wyobrażenie dokładnego Kondiktora. Ani 
nawet będziemy fię bawić nad zbiianiem 
zarzutów, przeciw temu ufłanowieniu, 
które codzienne doświadczenie potwierdza, 
Nie masz iefzcze ani iednego przykładu; 
aby Konduktor według zwyż rzeczonych 
maxym zrobiony nie udał fię. Nawet z 
początku dawane mnicy dokładne Kondu* 
ktory, czyniły ludziom przyfługę.  Go- 
dzien w/pomnienia Konduktor Pana Rate | 
w Charleftown w Południowey Karolinie; 
był to pierwfzy w którego trafił piorun, 
Składał on fię:z cienkiego mofiężnego dró: 
tu, który fzedł od prętu nad dachem będą: 
cego, aż do drugiego prętu, który był pod 
ziemią. dubo ten Konduktor był tak-nie- 
dofkonały, a do tego fzedł wewnątrz doż 
mu, przecież poprowadził on piorun przez 
więkfzą część budynku. Na dole na komin: 
ku, ftała flinta przy ścianie, i prawie w 
tym famym mieyfcu, gdzie z Bey fixos 
7 
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ny tcyże famey ściany, fzedł drót mofię- 
żny. "Tu piorun zrobił dziurę w ścianie 
kominowcey, przez flintę, i wywalił kilka 
kainieni z komiię. Zaraz w pada w oczy, 
że w tym była wielka wada tego' Kondu* 
ktora, iż drot był bardzo cienki; iednake- 
woż piorun fpię nął po nim, bez żadney 
fzkody, prawie aż do famey ziemi, 
gdzie dopiero od: gr ubfzego metalu, to „el 
flinty pociągniony, przedarł fię przez ściar 
nę, i rzobił małą fzkodę. 

Między innemi podobnemi ya 
smi, godzi fię przywwieść naflępisący, Mia 
ilo Siesą we Włofzech dla fw eo Sy 5f5KE 
go położenia, ponofiło od wielu lat nie: 
zmierne fzkody. Na koniec poftanowiono 
niektóre publiczne budynki, a ofobliwie 
wielką zegarową wieżę, która ftłoi na ie- 
dnym wielkim wolnym placu, i iaż nie 
raz od PROW była nadwerężona, opa: 
trzyć Konduktorem. Tym końcem o 
(du prętu metalowego, który. ieft na 
wierzchu wieży, dano łańcuch do żela: 
znych obręcz, któremi dzwon zegarowy, 
ieft w kopułce przytwierdzony. Od dzwo- 
nu nie dano Kondnktora, bo fię go doty: 
kał młotek, a ad młotka fzedł drót do 
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w pół wieży. "Fam gdzie (ię drót ten koń- 
czył, przyczepiono inny drót, który fzedł 
wewnątrz wieży aż do iednego małego 
okna, i tamtędy był przeprowadzony na 
wierzch do blifkiey wody. — Gmin tamtcy- 
fzy nazywał to narzędzie prętem herety- 
chim, i zbiegł fię dnia 18 Kwietnia 1777, 
za zbliżaniem fię tedney chmury ku miafłu, 
chcąc uważać, iakiby też to fkutek fprawi- 
ło. Ledwo co fię chmura dzdzytła ku wies 
Ży zbliżyła, aż druga piorunowa nieco 
odległa, w puściła da pierwfzey! chmury 
mocny piorun, ta zaś fpuściła go na wieżą, 
W tym oka mgnieniu błylnęło żelazo oko. 
ło dzwonu zegarowego; piorua wypadł 
owymi małym okienkiem, pofzedł po Kon» 
duktorze aż do ziemi, a para i fwąd fiar. 
czylty, który powfłał na okoł owego miey- 
 fca, okazał oczywiście, że piorun rozdzie” 
lił fię i zginął w owey wodzie. Uważano 
potym wieżą, i znaleziono ią nienarufzo- 
ną. Łańcuch Konduktorowy, tak nie od- 
nióf żadney fzkody, że nawet pajęczyny, 
które były około niego nienarufzone zofia- 
ły; a przecież Konduktor ten, nie był do- 
kłedny w tym, że iego części nie były do- 
brze fpoione, „tylko fię ftykały iedie z drum 
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giemi, a oprócz teo znaydowały fię przy nit 
blifko wielkie mafly metalowe, iakoto dzwon,. 
zegar. Było to wielkie fzczęście, że tak nie- 

dokładne narzędzie udało ię, albowiem gumin, 
który nie rozumuie, byłby zapewne i pręt hce-- 
retycki, i tych którzy go dali mie dobrze po- 
GeRowal. 

Znaiomy Doktór Franklin, był to naypiere 
wfży, którego niefpracowany duch uważania,, 
i byftrość rozumu, dofzła' naypierwey podo- 
bieńftwa między piorltnowemi i elektrycznemź 
fkutkami, co ieft ednym z naywię gkfzych, i dla. 
fpołeczności u airżytaczniey ych wynalazkiem 
nafzego widku. W Ameryce był on z wdzię* 
cznością przyięty, iak za ofobliwfzy dar z nie- 
ba. W Europie mufiał długo walczyć z uporem 
i niedowierzaniem. Ale doświadczenie tak go: 
potwierdzifo, iż można fię fpodziewać, że nie 
długo wfżędzie przyiętym będzie, 
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XII. 
Zorza Północna , kule ognifte, gwiazd y pax 


daiące czyli cz Yfzczące Jię, fiupy , czyli trą: 
> by wtor/kie. 


ŻA Północna ( Aurora Borealis ) czyli 


owa wielka czerwoność na niebie, którą w ftro= 
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ssie Pofnocney w nocy widujemy. iefł to jeden 
e fenomenów, który z dawna do wielkich po= 
śtrachów bywał powodem. Kolor ognifty nie- 
ba, i różne poftaci rozfzerzaiącego ię po nim 
światła, były obfzernym połem imaginacyi da 
wyftawiania (obie okropnych widoków woyfk 
ogniftych, mioteł płomienifiych i t. d, Im dłu- 
żey i pilniey te okazałe widoki uważano , tym 
fię zmnieyfzył bardziey ftrach, który przedtym 
w ludziach „fprawiały; ałe zkądby one pocho: 
dziły. Było rzeczą niepewa. 

Odtąd iak naturę i fkucki elektryczności le- 
piey poznano, nie można prawie ani wątpić a 
tym, iż Zorza Północna pochodzieod elektry- 
czney materyi, która figę — kto;wie z iakiey 
przyczyny, przy biegunie (Polus) zgromadziła, 
i rozciąga fię ku wyżfzey Atmosferze, gdzie deli- 
katne powietrze dopufzczą iey fię bardziey ro- 
fpościerać. — Kiedy fię z iakiey fzklanney fla- 
fzy wypoimpuie powietrze, a potym fig ią trze 
ręką, to widać w ciemności iak Sak 
anaterya z natartey, ftrony fiafzy wypada do iey 
pośrzodka wypróżnionego z powietrza, i roze 
dzerza fię tam w kolorze podobnym do Zorzy 
Północny. "To wytłomączenie tym fię iefzcze 
bardzicy potwierdza, iż Zorza Północna tak 
iak piorun wpływa w magnefową fkazowkę, 
zawfze wypada z grubey chmury, Która nifke 
przy choryzoncie znayduie fię, a ofobliwie, że 
„elektryczność g gromadzi fię bardziey przy polach 
czyli biegunach, niżeli w ciepley(zych klima- 
tach. Cook i Forfier pod czas fwoicy podró- 
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ży na okół świata, w roku 1773 widzieli na 
przeciwney nam połowie ziemi, ZZ/orzę Połue 
duiową, ze wfzyftkim podobną do nafzey £/0> 
rzy Północney. 

Kule ognifłe, które niekiedy po powietrzu 
przelatuią, i gwiazdy iak mówią fpadaiące, al> 
bo czyfzczące fię, które profiaćlwo ma za pra= 
wdziwe gwiazdy fpadaiące, według wielkiego 
podobieńftwa, fą także f(kutkami elcktrycznemi, 
'Poż (amo można pewnie rozumieć e owych 
światłach błędnych, żeiefzcze otym niermożna 
mówić *z przekonywaiącą pewnością pochodzi 
to ztąd, że ludzie wieyfcy, którzy prawie fami 
mogą mieć fpofobność uważania tego, albo nie 
maią ochoty 1 znaiomości do czynienia tych dos 
świadczeń, albo też zabobon niedopufzcza im 
zważać dobrze to co widzą. 

Trąby wodne czyli Kolumny, które na mo» 
rzu nakfztałt trąby albo liyka z fzerokim końe 
cem do góry .obróconego podnofzą fię z wi 
chrem, i fą bardzo niebefpieczne, kiedy fpa- 
dną albo,na jaki okręt, ałbo iaką wyfpę, i po- 
rywaią z fobą na co napadną po drodze.  Jeft 


wielkie podobieńftwo, że także elektryczność 


ieft ich wfpół przyczyną, ponieważ takie fiupy 
wodnifte, można dofkonale naśladować przez 
elektryczną machinę, ztą tylko różnicą, że 
fzklanka wody reprezentuie ocean, a kropla ów 
niezmierny fiup wodnifty. Aby to łatwo poiąć, 
irzeba fobie tylko przypomnieć, że ciała ele= 
ktryczne przyciągają fię wzaiemnie. A przeta 
jaka chmura łatwo może przycięgnąć do ficbie, 
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jaka znaczną część wody, ofobliwie, kiedy: 
każ wprzód, wiatry przeciwne podniofły, w ia= 
kim mieyfcu morza wodę do góry (*). Po= 
firzegaią także zawfze , iż ile razy fię taka kolu= 
mna. wody do góry podnofi, zawfze iaka chmu- 
wa (pufzcza fię ku kolumnie, i zdaiefię iakby ią 
prowadziła z febą. Jeżeli chmura idzie prędzey 
niż kolumna może wydążyć za nią po niorzu, 
tedy koluuina tą pochyla fię, i idzie za chmurą 
krzywo, okazuiąc oczywiście, iż ią chmura z 
wielką mocą ciągnie do fiebie.  RrOcz tego pil- 
ni obferwatorowie poftrzegli to, że iłe razy ta- 
Ki fiup wodny upada, uderza prawie zawfze w 
tym famym oka mgnieniu piorua. 

Pewnie podobnym fpofobem imożnaby dać 
przyczynę firafznego fenomenu przy Antylfkich 
wyfpach, o którym ARaynal ( Hi. philof. €5 


polit. des deux Indes, Tom. /, p. 156 ) mówi 


pod imieniem az de Mare (**). ,, Trafią 
ono fię, fiowa fą iego regularnie dwa lub 3 ra- 
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(*) Tey okoliczności nie trzeba mieć za bagatelę; 
powieważ doświadczenie uczy, że trąby czyli fłupy 

wodne mie robią fię na otwattym morzu, ale w blie 
fkości iakiegorłądu, ofobliwie przy wielkich , i wfzy» 
śtkich takich okolicach, gdzie wiatry łamią fię o ia: 
kie wielicie ziemi koice; czyli wydatności. 

(**) Raz i Rat w Franculkim ięzyku znaczy wir 
na wodzie Marże znaczy przybywanie I ubywanie mo» 
sza Raz de Mare oznacza zwyczaynie ieden wit, któ- 
ry powftale. kiedy morze zaakich przeciwnych przy- 
czyn podnufząc śię zdwóch itron przeciwnych, zbie- 
ga fię do kupy, i przez to robi niby jakiś wir, 
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ży, od Lipca aż do Października, a zawfze na 
zachodnich brzegach, kiedy albo przeftał wiać 
wiatr zachodni lub wfchodni, albo kiedy ie= 
fzcze wieie, Wały, które z daleka od lądu 
zdawały fię być na 500 kroków ieden od dru» 
giego, podnofzą fię nagłe przybrzegu , iak gdy 
by ie co z góry ku fobie pochyłało, i do kiipy 
naganiało, i pękają z gwałtem niewypowiedzia* 
nem. ,, — Wfzyftko, co tylko zafłaną na dro- 
dze rozbiia fię od tego w fztuki o fkały. — Być 
może, iż wir, który powfłaie z przybywania 
morza, ieft pierwfzą przyczyną do takiego po< 
duofzenia fię wałów, do czego też pewnie wia* 
try pomagaiąg, a czafem bywaią pociągane ie* 
$zcze wyżey od chmur elektrycznych. Przynay» 
znniey to domyślanie fię póty ma mieyfte, pó- 
ki dowcip ludzki i doświadczenie nie odkryie 
co pewnieyfzego, w tey okoliczności. 


NB. Druga część tego pierw/zego Tomu 
wyidzie około z5 Kwietnia, 
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